
Nr; 192. Wtorek, 80 Sierpnia 1921. Bok i i i :

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi n gndsfui* S-fśsj p» p ifthurk  s W jj|tk1 i4  afetwM 5 £*lt

wsM»l«ryffc.

iWus*:- pojcśynezy kosztuj* w »Ie;*oa i »a prowlsojł 8 ifflK.
A iw i i  i i e J i k k t j i  I  A d n łB i« t r« < iJ i  i i .  F o d w a U  tt . — k  l n |i « d y « i*  

a d * ! l« » w «  1 '.M n ie j t .  h*wj» ml. »!* « rn ie « tf lc s ;o  1 3 . Pojedyt:;s» miamra dc 
nabycia w Ekspedycji al. Oiarniłekitegr 12, w bisnr* dzienników S ok ołow sk i 
l 9 ln s  jagiollo&ak* 7, m bl»r&ok dr.ieaaików i trailkaafa. — iJ s ty  **)( ty tehf- 
tidwwfc

BtWsssstie otwarte wola* oi cpłaty, — Kenie P. K. 0. Nr. 111,GS#,

Telefon Bedake.1I Kr. 182, — Telefon Mmlaigtwasjl 78.

P R I N U ¥ t R i  ' r .fii

we Lwowie bsi ,s*t*wy ,
wa Lwowia a dotiswą, 
z przcsyłią poosiowa w Polsce 
i  prassyfką poestową w innych państwach

isits.ęesnle 
. ISO -  Mk 

150 Mk 
. 160 -  Mk, 
. *00— Mk,

Waiyetkie ogiossenia ursrj&ihja Admlniatracja „d u e ty  Lwowskie, Lwów, ni, 
Podwala S, w fadunach * i  8—-Z i 5—7 i binrc 8. Sokołowski i Ska, cl. Jagislioń- 
łka 7.

d l / M n  ^ 1  a e m k e jtj i  U te r M k l"  kwartalnik, Pranuaarata aa mm
asy t  40Mk., roeania 160 Mk.

Liaty 1 prsatyiki rękopisu r nalaży prstsyi&ś do Badakcji „Praawodnik* ped 
adrasaa: Lwów, al. Wałowa 1, SI, 1. piętro (nad a u a n m ta )

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister spraw ’ *ewnę*rznyeh zamia
nował radców Namiestnictwa w V. stopniu 
służbowym dr. Zdzisława Wawrauscha, Jó
zefa Niesiołowskiego i P io tra W alew skiego 
nncselLiJami Wydziałów w urzędzie Woje
wództwa w Krakowie.

dr, Ferdynanda Franciszka PosUwę apli
kantem w Nowym Sączu.’

Prezes sądu apelacyjp.ego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Jana Pawłowskiego aplikantem w Krakowie,

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
OświeceniaPubliczaego n ad u  rozporządzeniem 
i  dnia 28 czeiwe* 1921 Nr. 13 047/D. II. 
klasom I. i II. prywatnego gimnazjum w Dą
browie na rok szkolny 1820/21 prawo pu
bliczności z ograniczeniem tego prawa do 
zwyczajnych uczniów zakładu uczęszczających 
na codzienną naukę.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował ukończonego słaehacsa praw 
Władysława Szajnę aplikantem.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował kandydata notarjalnego Włodzi
mierza Podl&szeekiego aplikantem w Wado
wicach. __________

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował b. referent, starostwa w Zamo
ściu Fraaciszka Leeiaka aplikantem w Pilznie

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukońezonego słuchacza praw

Ministerstwo robót publicznych rozpo
rządzeniem z dnia 29 lipea 1921 L. II. 3270, 
zarządziło utworzenie wojewódzkich okręgo
wych Dyrekcji robót publicznych we Lwo
wie, Stanisławowie i Tarnopolu z dniem 1 
września 1921. Kompetencja wymienionych 
Dyrekcji rozciąga się na obszar unormowany 
granicami odnośnych województw. Nadto za 
rządziło Ministerstwo robót publicznych przej
ściom o utworzenie Tymczasowego Wydziału 
techniczno-likwidacyjnego na cały obszar 
Małopolski we Lwowie, którego zadaniem 
będzie przeprowadzić likwidaeję agend te
chnicznych o. Sakcji technicznej Namiestni
ctwa i b. Wydziału Krajowego, oraz tych 
spraw technicznych, dotyczącyen okresu czasu 
aż do utworzenia czterech Okręgowych Dy 
rekcji robót publicznych, i, j, do 1 września 
1921 r., które nie bjjdą przekazane wspo
mnianym Dyrekcjom.

Wreszzie rozporządzeniem z 30 czerwca 
1921 L. 11. 2700 zarządziło wymienione Mi
nisterstwo utworzenie również w tym samym 
terminie następujących Urzędów technicznych 
pierwszej instaneji:

I. W obrębie Okręgowej Dyrekcji robót 
publicznych we Lwowie.

a) Państwowe zarządy drogowe:
1, we Lwowie (pow. poi, Lwów - Bóbrka),
2. w Drohobyczu (pow. poi, Drohobycz),
2, w Samborce (pow. poi. Sam bor-R udki

pow. Sambor),
4. w Jawcrowie (pow. poi. Jaworów-Gródek 

Jagielloński • Mościska),

5. w Żółkwi (pow. poi. Żółkiew-Sokal),
0. w Przemyślu (pow. poi. Przemyśl-Do- 

bromil),
7. w Jarosławiu (pow. poi. Jarosław - Lańrrt- 

Przeworsk),
8. w Rawie Raskiej (pow. poi. Rawa Ruska- 

Cieszanów),Q
9. w Sanoku (pow. poi. Sanok -Lisko),

10. w Rzeszowie (pow.Jpol. Rzeszów - Kolbu- 
szo w a - Strzyżów),

11. w Tarnobrzegu (pow. poi. Tarnobrzeg- 
Nisko),

12. w Krośnie (pow. poi. Kromo - Brzozów).

b) Państwowe Zarządy wodne:
1. we Lwowie,
2. w Drohobyczu,
3. w Samborze,
4. w Żółkwi,
5. w Przemyślu,
6. w Jarosławiu,
7. w Rzeszowie,
8. w Tarnobrzegu.

c) Państwowe Zarządy architektoniczno- 
budowlane :

1. we Lwowie (pow. poi. Lwów, Bóbrka, 
miasto Lwów),

2. w Przemyślu (pow. poi. Przemyśl, Do- 
bromil). ’

II. W obrębie Okręgowej Dyrekcji robót 
publicznych w Stanisławowie.

a) Państwowe Zarządy drogowe:
1. w Stanisfa mowie (pow. poi. Stanisławów, 

Tłumacz),
2. w Kołomyji (pow. poi. Kołomyja, Horo- 

denka, Peezeniżynj,
3. w Nudwórnie (pow. poi. Nadwórna, Bo- 

horodezany),
4. w Kałuszu (pow, poi. Kałusz, Dolina),
5. w Rohatynie (pow. poi. Rohatyn, Ży- 

daczów),
6. w Sniatynie (pow. poi. Sniatyn, Kęsów),
7. w Stryju (pow. poi. Stryj, Skole),
8. w Turce (pow. poi. Turka).

b) Państwowe Zarządy wodne:
1. w Stanisławowie,
2. w Kołomyji,
8. w Kałuszu,
4, w Stryju.

c) Państwowe Zarządy architektoniczno- 
budowlane:

1. w Stanisławowie (pow. po). Stanisławów, 
Tłumacz i,

2. w Kołemyji (pow. poi. Kołomyja, Ho- 
rodenka, Peczeniżyn).

III. W obrębie Okręgowej Dyrekcji robót 
publieznyeh w Tarnopolu.

a) Państwowe Zarządy drogowe:
1. w Tarnopolu (pow. poi. Tarnopol, Skałat, 

Zbaraż),
2. w Czortkowie (pow. poi. Czortków, Hu- 

■iatyn, Trembowla),
5. w Buczaezn tpow. poi. Buczaez, Podhajce),
4. w Brzeżanach (pow, poi, Brzeżany, Prze

myślany),
5. w Złoczowie (pow. poi Złoczów, Brody, 

Zborów),
6. w Zaleszczykach jpow. poi. Zaleszczyki, 

Borszczów),
7. w Kamionce Strumiłowej (pow. poi. Ka

mionka Strumiłowa, Radziechów).

b) Państwowe Zarządy wodne.
1. w Tarnopolu.

e) Państwowe Zarządy arehitektoniezno- 
budo wlane:

1. w Tarnopolu (pow. poi. Tarnopol, Skałat, 
Zbaraż).

Agendy należące de Zarządów archite
ktoniczno - budowlanych w powiatach w któ- 
rycn Zarząśow tych nie utworzono, "ał itw iać 
będą odnośne Państwowe Zarządy drogowe. 

Okręgowa Dyrekcja robót publieznyeh. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1922.
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Zdni przeżytych 
w ohigżonej twierdzy,

(P rz « m y * lb lB l4 - f9 1 S ).

LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
D. 19 marca,

Walka zacięta trwa już od wczorajsze
go południa, na południowych fortach. Przez 
eałą noc, nagłe błyski przebiegały po niebie 
i grzmiał h u t obustronnysh strzałów armat 
tnieh. Zdaje się, że tej nocy nikt spokojnie 
nie przespał, wobec gorączkowego oczeki 
wunia...,

Kilka zbłąkanycn pocisków od grana
tów i szrapneli padło na miasto, druzgocząc 
kilka domów.

Parlamentarz rosyjski przedłożył wczoraj 
warunki odnośne do bliskiej kapitulacji: je
śli komanda twierdzy zanie eh a planu burze
nia mostów, władze rosyjskie ofiarują miljo- 
nowe wynagrodzenie. Sztab austrjaeki po na
radzie me przyehyla się do tej propozycji.

Dziś o 2 godz. rano częsc załogi wy- 
s .ła  na nową wyprawę; mian, wicie miała 
wyjść ctła , by rcekomo przersnąć się praez 
oblegający pierścień, lecz, jak stwierdził gen. 
Tamassi, już ze 120 tysięcy załogi tylko 20 
tysięcy było jako tako zdolnych do bitwy —. 
reszta z sił opadła, Radził więc, by wypra
wy zanieehano z tak m ałą siłą. Kusmanek 
odrzekł jednak, ie  „odbyć się muui,..“ Possli 
więc — na rzeź pewną.

Aby uprosić opiekę dzisiejszego Patro

na, św. Józefa, w kapliezee naszej wysta
wiony jest przez dzień cały Przenajśw. Sa
krament. Zakonnice zmieniają się kolejno przy 
adoracji.

D. 20 marca,
Dowiadujemy się dziś o przebiegu wczo

rajszej. nieszczęsnej, bezmiernie krwawej 
wyprawy — zapewne już ostatniej przed ka
pitulacją.

Oddział 20 tysięczny wyszedłszy przed 
świtem z fortów, prowadzony był ku^wscho
dowi. Żołnierze wychodząc, byli poMwiększej 
ezęści przekonani — wobec jakichś potio- 
em yeh zapewnień — te przeszedłszy 2 albo 
S kilometry, złożą broń i poddadzą się Ro
sjanom. Dlatego szli prawie chętnie, w na
dziei, że wnet skończy się ieh nędza.

Przeeiwnik tymczasem odsunął się po
zornie, udająe cofanie s:ę ku Medyce, lecz 
wnet otoczył oddział, z którego, po dług ej. 
straszliwej utarczce, padło na placu boju 
auslrjackich żołnierzy 6000, 2000 zostało 
rannych, a £(X0 poddało się w bitwie. Do 
miasta powróciło 9000 niedobitków upada
jących z ostatecznego wys lenia.

D. 21 marca.
Dziś trwa ciąg dslszy mszczenia wszel

kiego wojskowego inwentarza — i to s»mo 
nerwowo - gorączkowe podniecenie, oczeki
wanie.

Wieczorem zjawia się ogłoszenie, iż 
przez noc dzisiejszą i następny ranek, wysa- 
dzase będą wszystkie forty, mosty i parę 
pozostałyen prochowni — wraz z poleceniem, 
by mieszkańcy nad ranem już trzymali ®kna 
otwarte, chroniąc szyby o<t stłuczenia pod
czas najsilniejszych wybuchów. To rozporzą
dzenie z pcwodu panującego mrozu jest 
w zastosowaniu dość iokueiliwe, zwłajzeza

dla rannych, którzy kuląc się od zimna, na
ciągają co mogą na swoje koce.

Gała noc przerywana jest odgłosami 
kolejno wokoło następujących mniej lub wię
cej silnych eksplozji.

D. 22 mares.
Już przed świtem, większa część domo

wego naszego personal", zjawia się w int r- 
n»ckim ogrodzie: jedni obawiają się zbyt 
silnych wstrząśnień, mogących zarysować, 
m ury; inni przyszli, aby oglądać rzadki i 
niezwykły w swym redzsju, w dok.

Od czasu w pół lub ćwierć minutowyeh 
odstępach, grzmi z którejś strony, huk ogłu
szający, od którego drży ziemia i zjawia się 
po nim ezerwony, jaskrawy fajerwerk, nan 
którym wnet unoszą się olbrzymie kłęby 
szarego lub czarnego dymu, wydające się 
jakoby gęste zwoje wełny, a pokrywające 
prawie trzecią część widnokręgu,

Powięizy tymi wybueh&mi, wyróżnia 
się echem m k  czterech, z kolei wysadzanych 
mostów.

Biegnę na II. piętro, by zobaczyć, ja
kie wrażenie te gromy sprawiają na rannych 
naszej s ili i wid:ę. iż silniejsi obsiedli okaz; 
słabsi z łóżek spoglądają w tam tą stronę 
Pytam, ety który czuje trwogę,? Jeden 
z landszturmistów odpowiada, że ten, kto 
był w ogniu działowym, już się niczego oba
wiać n 5e może. — Ja  dodaję, że dzisiejsze 
strrały  są o tyle mniej straszne od tych. 
których r-.słuchaliśmy się przez sześć m ie
sięcy ob ężenia, ie  przynajmniej nie zabijają 
ludzi, tylko niszczą dzieło ieh rąk, h jć to 
ruina owoców długotwrałej i kosztownej 
p raey ...

Schodzę znów do ogrodu. Tymczasem 
wschodzi słońee, którego róźowawe, lecz 
ponure jakieś promienie, przebijają się s tru

dem przez ehmury d°m«. Hu ^ okrężny trwa 
dalej. Wydaje się, że nieeo słabnie; wracam 
na chwilę do swego pokoju. Nagie, trzask 
straszliwy, najsilniejszy ze wszystkich, od 
którego zdaje się w uszaeh coś łamać i pę
kać w całej głowie, wstrząsa domem. W  moim 
pokoju gwałtowny prąd spowodowany e iń ie -  
niem powietrza, wypycha na zewnątrz drzwi, 
z których wyrwany zamek pada na posadzkę 
korytarza. Z trudem w tej chwili utrzymuję 
się na nogaeh,

W kaplicy ołtarz na bok się przechy
lił. Dziesiątki szyb, z których nawet dsżo 
7-miiimetrowej grubości, mimo poroztwiera- 
nia okien i drzwi korytarzowych sypią się 
z brzękiem na bruk i botonową podłogę ko
rytarzy. Każdy objąwszy głowę rękoma, pa
trzy na drugich, oczekując ezy nie przyjdzie 
ponowny grom taki.

Ale jest to już zdaje się, ostatni z tych 
najsilniejszych, bo wysadzony został najblit* 
szy skład amunicji, położony w pótuoeno- 
zaehodniej części twierdzy. S.rzały odzywają 
się coraz rzadzioj, ale ciągną się dalej.

Jest 7 godzina rano. Wysłaniec z ko
mendy twierdzy, hr. Łubieński, Polak, po 
wywieszeniu na fortach białej chorągwi, 
spotykz się niebawem z delegatem ze strony 
rosyjskiej — jak mówią mi także Polakiem — 
i po wręczeniu aktu kapitulacji, załatwiona 
zostaje reszta formalności.

Wkroczenie Roaj&n lada chwila spodzie- 
wane. Tymczasem przychodzi do naszego 
szpitala kilku żołnierzy;, odzież na nich po
szarpana, t*arze okopcone sadzą. Chwieją 
się na nogach i jeden podtrzymuje drug ego. 
Na rękach rany, * których krew płynie. Są 
to ekaleezeoi przed chwilą, przy dzisiejszych 
rybach *eh min, wskutek zbyt silnego na

boju lub zbytniego przybliżenia się. Oto mo
t t  ostatnie ju t ofiary oblężenia. Ozy były



W ygaśnięcie władzy 
Gen. D eleg a ta  R ządu.

Gen. Delegat Rządu, dr. Kazimierz Ga
łecki wydał do podległych władz następu
jący okólnik:

W  dniu, 1 września b. r. wchodzi 
w iyeie w Małopolsce nowa organizacja 
władz admiaistraeyjuo-polityeh II. instancji 
i z tym dniem gaśnie władza Generalnego 
Delegata Bządu.

Opuszczają? to stanowisko, odczswarc 
iywą potrzebę zwrócenia się z serdeeznem 
pożegnaniem do wszystkich P, P. Urzędników 
i funkejonsrjuszy podległych mi urzędów.

Winien jest era wyrasic im moje naj
szczersze podziękowania za •b.otną za wszo 
gorliwą i sumienną prace, którą wspierali 
mnie w urzędowaniu.

Trudae obowiązki, jakie Administracja 
kraju ma dc spełnienia, wymagają ad urzę
dników politycznych ofiarnego oddania się 
służbie, zrozumienia swych zadań, utrzymania 
ednolitości całego aparatu administracyjnego 
a pm dew szystkiem  bezwzględnie równo- 
mi«rnego tr»ktowania wszystkich obywateli 
Państwa.

Muszę podnieść ie  organa podległej mi 
Admistrscji nie zbaczając z tej drogi po
zostały wierne zasadsie ie  urzędnik państ
wowy ma pracować dla ogółu i nie może 
i nie powinien wysługiwać się jednostkom 
lub stronnictwom politycznym.

To te i świadom tego wysokiego pojmo
wania obowiązków przez Paaow unoszę 
z sobą z posterunkn Generalnego Delegata 
Bząda prawdziwy ipeŁ-n szaeuntk dla mało 
pslskieh urzędników, którzy dzięki swoim 
zaletom potrafili sprostać niezmiernie trudnym 
zadaniom, zapewnić krajowi nawet w nai 
cięższych ehwilach przełomowych ład i po- 
rządek.

Uznały to również Władze Naczelne 
powołując na trudne i odpowiedzialni stano
wiska w Centralnym zarządzie Państwa 
liczne jednostki z pośród małopolskiego stanu 
urzędniczego.

Bądźcie więe Panowie przekonam Ze 
stesunrk, jaki na podstawie wspó nej ezęsto 
moiolnej pracy zadzierzgnął się między mną 
a Wami zacnowam zawrze we wdzięcznej 
pamięci.

Obecnie zaś gdy przychodzi nam się 
rozstać i na nowyih posterunkach dalej 
w interesie dobra publicznego pracować, ży- 
ezę Wam, byście tak jak dotycias niezłomnie 
wytrwali na staży interesów i ideałów wier
nego urzędnika Państwa i doDrego obywa
tela Ojczyzny.

Zapis'eeie się chlubnie na kartach jej 
rozwoju przestrzegając nadal zasady, że 
urzędnik państwowy w swej “trący publiczne, 
winien zawsze miec na oku tylko te cele, 
do których Administracja państwowa w myśl 
obowiązujących ustaw nieza«hwialnie winna 
zdążać.

PP. Szefowie Biur i Urzędów zachcą 
t* słowa pożegnania i podziękowania podać
do  ̂wiadomości PP, Urzędników,

Generalny Delegat Bządu:
Gałecki w, r.

TMtmiyffikrifrtłnBr.ifi truii i rr —ffiramir n i r n w 1

Ochrona granicy wschodnio) 
Rzeczypospolitej.

W ostatnich c*avach w społeczeństwie 
■ w p rask  ujawnił się niepokój z powodu 
napływ* foli cudzoziemców z poza granicy 
wsehodniej Rzeczypospolitej.

Dia poinformowania o stanie rzeczy i 
zarządzeniach władzy w tej sprawie zebrał 
przed kilku dniami M inister spraw wewnętrz
nych Raczkiewicz u siebie w gabinecie przed
stawicieli prasy warszawski#].

Minister osobiście, pokrótce z*ś dy
rektor departamentu bezpieczeństwa p. Urba
nowicz w wyezerpująeym, obszernym refera
cie przedstawili prasie sytuację,

Dyr. Urbaaowiez wskazał, ic  cd pier
wszej chwili zorganizowania się władz Rze
czypospolitej Polak'ej pomy eiano o rejestracji 
cudzoziemców, zarządzono ją jeszcze w 1919 
r. na terenie b. Kongresówki. R e i.l taty tej 
rejestracji były nikłe, władne są przekona
ne, że liczba przebywających w granicach 
Państwa cudzoziemców jest ztaeznio większa, 
niż cyfra zarejestrowanych.

Napływ cudzoziemców stał się zjawi 
skkm  groźni m dopiero od chwili prelimi- 
narjów ryskich. Już w lutym 1921 r. Mini
sterstwo spraw wewnętrznych zarządziło ewi
dencję wszystkich przybyłych z terenów b. 
pań.,twa rosyjskiego po zawarci*. rozejmu, 
t. j. p i  12 października 1920 r.

Akcja ewidencyjna zamknięta zreBitą 
1 lipca wykazał : przesiło 20 000 przybyłych, 
w tej 7000 obyw ali: polskich i z górą 13 000 
eudzoiioroców. Cyfry to jr-duak nie odpowia
dają rzeczywistości. Min sterstwo ma dane 
dostatoi tne, by cyfrę tych przybyłych okre
ślić «a kilkadziesiąt tysięcy.

Obecnie granica wschodnia Polski jest 
zamknięta, przebyć ją mogą tylko reemi
granci w drodze układu o repatrjacji i po
szczególne osoby za specjalnymi pozwolenia 
mi. Wszyscy inni przybywający przekraczają 
granicę niel»g»lnie i podlegają wysiedleniu. 
Nie dotvczy to tylko uchodiąeveh przed 
prześladowaniem politycznem. (Polska uzna
je prawo azylu.).

Poza tern podlegają wysiedleniu ci 
wszyscy przybyszę, którzy nie zewidencjono
wali się pomiędzy 20 października, a 1 lipea 
1921 r.

Zewidencjonowani z tego okresu ulee 
mogą wys edleniu tylko wtedy, jeżeli stano
wią żywioł wrogi lub szkodliwy dla Państwa 

W  liczbie p-zybyłyeh we wskazanym 
okrasie jest znaczna ilość żydów . Rząd w 
rozmaity sposób stara się załatwić sprawę 
tej nadmiernej dla kraju im<graeji. Przede- 
w szystk im  zalegalizował parę komitetów ży
dowskich, które ułatwiają wyjazd tych im i
grantów do innych kraiów. Popiera emigra
cję tych grup do Ameryki i t p. Tr»fia tu 
na trudności ze strony wisy pasportów do 
Stanów Zjednoczonych obostrzeń imigraeyj 
nycb w tern państwie. W rezultacie według 
danych Towarzystwa BHijas“ w ciągu pier 
waiyeh czterech miesięey 192 L r, wydało 
zaledwie 17,470 ssjrfkart dla dorosłych i 
1499 dla dzieci,

Odpływ do Kanady i Argentyny odby
wa się bez przeszkód,

Dalej prx*sr«dł dyr, Urbanowicz do 
sprawy przybyszów w pasie neutralnym, bk*- 
suwanym, jak wiadomo, po ratyfikacji t-akta 

ryskiego t. j. po 80 kwćetnfo 1921 roku. 
Władze centralne poleciły s pasa pomiędzy 
linją byłogo kordonu a granicą ryską wy- 
sisdiić wszystkich obywateli niepolskich.

Rozkaz ten był wykonany przez wła
dze miejscowe bardziej ostro, iż może sobie 
tego życzyły władze centralne.

Dnia 8 czerwca został wydany okólnik, 
regulujący przekraczanie granicy. Ustalono 
w nim 14 punktów przejściowych dla re 
patrj»ntów. Funty te sa następujące: w wo
jewództwie nowogrodrkiem — Turmnnt, Za- 
gseie, Aleehnowicze. Niegoriełoie, Nagorne 
(dla centralnych punktów — Mołodeczno i 
Baranowicza), w województwie ęolesk'em — 
Mikaszewice, Rokitno (dla centralnych punk
tów — Łunmiec i Sarny), Ostróg, Oi-nin, 
Szumsk, łanow ee (dla it. Równe) i wreszcie 
Podwołoczyska i Ssałat (dla st. Tarnopol).

Mówił d«lej dyrektor Urbanowicz o re- 
patrjaeii normalnej i dzikiej. Układ repa 
triaeyjny przewidywał powrót eszelonami po 
4000 ludzi raz na tydzień. Tymczasem w rze
czywistości w samych Baranowiczach gro
ma Udo się kilkadziesiąt tysięey ludzi, w Miń
sku tworzą się zatory po 20.000 ludzi wsku
tek tak zwanego somotioku.

Ogólna liezba reemigrantów nie jos; 
znana Podawane prx‘s wfodze cyfra 55.787 
iest daleka od rseciywistośifi. Wpływ tych 
reemigrantów polityczny mógłby być dla 
Polub dodatni przynoszą oni bowiem ze so
bą świeże doświadczenia niedoli przebytej 
w Rosji i niechęć do jej ustroju. Aby jednad 
wyzyskać, tę stronę ich psycboiogji, należy 
umożliwić im byt W tym celu nieodzowne 
jest rychła i uwocn* pomoc dl* reemigran
tów, w której wziąć musi udział społeczeń
stwo na równ1 z Rządem.

Czasy powojenne przyniosły inny ruch 
na granicy — handlowy. Aby to zjawisko 
ująć w karby na naradzie międzyminuterjal- 
nej postanowiono w punktach kontrolnych 
utworzyć zamka ęte jarmarki, na które będą 
dopuszetasi przechodzący grauieę z tom, ie  
po załatwieniu interesów będą musieli w ró
cić do siebie.

Wresze e zatrzymał się dłużej na za
kończenie dyr. Urbanowiez na konkretnych 
sposobach i zarządzeniach celem ochrony

granicy. Pokrótce wyliczymy tylko te kroki 
Rządu, a więc tworzy się pas graniezny sze
rokości 4 kilometrów, znajdowanie si? r a  
nim bez zezwoleń a grozi karą 3 miesięnnem  
więzieniem1 tworzy się cddi ał konne! policji 
z 1100 ludzi dla patrolowania granicy, 3000 
policji pieszej i 500 konnej, Rsąd zdeeyd - 
wał posłać na gran ce kresów. Wskutek tego 
nawet Minister soraw wewnętrznych zwraca 
się o zwiększenie etatów policji, aby nie 
ucierpiało bezpieczeństwo wewnątrz Państwa 
na skutek przeprowadzonej terar. redukcji. 
Wreszcie ma być utworzona kordon łańcu
szkowy, pretwidująey mniej więcej 10 żoł
nierzy na 1 kilometr (grasica wschodnia ma 
z górą 800 kilometrów).

Bardzo ważnem jest, aby korpus policji 
na granieę dało się sformować szybko. Rząd 
uwsta to za prowizorju.ni, i ci funzcjonarj-a- 
sze policji, którzy dla dobr# Ojczyzny na tę 
służbę udadzą się, mogą być spokojni, że nie 
zostań* tam na zawsze.

Po wyczerpującym referacie dyr. U't&- 
nowiczr M idefor Rsczkiewięz raz ieszeso 
podkreślił konieczność usilnej współpracy 
społeczeństwa z Rrądem w dziedzinie pomo
cy dla reemigrantów,

S y tu ac ja  s tra jk o w a.
Z Warszawy donoszą- Rada Ministrów 

l a  weioraj&tem posiedzeniu obradowała nad 
sytuacją, wytworzoną przez strajk kolejowy 
w b. dzielnicy pruskie;.

Wczoraj rano przybyła do Warszawy 
delegscja koiejąrzy poznańsilch, kior* zosti.ła 
przyjęta p^Bs M inistra kolei. Centrala ko
operatyw kolejowych otrzymała cd Minisi-er- 
stwa aprowizacji 70 * wagonów zboża na wy
równanie ziległych deputatów. Wysyłka tego 
zboża dla kooperatyw kolejowych z magazy
nów państwowych Urzędu iboiowego, rozpo
cznie się już od poniedziałku.

We wszystkich więkozyeh fabrykach 
przemysłu metalowego robotnicy przystąpili 
do pracy. Wy płata przyzr anej robotnikom 
pożyczki rozpocznie się ni, trzoti dzień po 
przystąpieniu do jracy.

Onegdaj krążył) jv i po miaście tram 
waje linje Nr. 3. Nr. i  uiuchon ioce siłami
S. S. S. Wezoraj kr^żiły po m tś* ie  tram 
waj'! Nr. 18 Autobusy uruiłioim m o zostaną 
dopiero po e&łkowitem uruchomieniu tram 
wajów.

*
Z Poznania donoszą: Onegdaj wiec.o- 

rem zostały uruchomiou# 'v»zy?t:io pocisgi 
z dworca poznań-kiego wedle aotychczaio- 
wego rozkładu jazdy.

Normalny r*ch towarowy ro.ipocznie 3ię 
w poniedziałek.

Wedle informaryj z Ministerstwa kolsji 
żelaznych komunikuje: W obrębie dyrekcji 
koleji pańitwowych poznańskiej i gd*ńskiej 
strajk pracowników kolejowyeh został zlikwi
dowany. W#zyxcy pracownicy foj dyreseji 
powrócili już do pracy, która o ibyw asię zu
pełnie normalnie.

W obrębie dyrekcji warszawskim były 
usiłowania wywołania strajuu lokalnego, 8<r

i śmiertelne takie wypadki i ile wogóle, nie 
mogłam się dowiedzieć.

Niedługo dają się słyszeć wkoło wykrzyk1: 
„Już są w mieście! Już są Rosjanie!“ Odwa
żniejsi z mieszczan (bo mni bo ą się jeszcze 
„moskiewskiej c’ iczy“) wybiegają z domów, 
t y  się gapić po ulicach Korzysta z tego 
węgierska hełeta, złożona z i oborników, 
przed oblężeniem jeszcze sprowadzona do 
prac fortjfikucyjuycb — i wpadając do mie- 
Bzkań i podwórzy na eb^iię  opróżnionych, 
unosi z soną tszystk , co zebrać się daje 
Właśeic ele v. :aeaiąc, za vóźro się o przy
godzie dowiadują; rabusie już snikfi, kradzież 
zostaje bezkarn*.

Tymczasem konne patrole rosyjskie 
przebiegają już ulice poddanego unasta. 
Jeźdźcy. » rękami na pikseń, rzucają wokoło 
badawcze spojrzenia, dla przekonania się o 
bezpieczeństwie. Udzielają następnie wiado
mości o stanie rzeczy, tym, którzy na L r  
tach poioutali czekając i wkrótco potem, 
większe oddziały ukazują się w mieście.

N iesz«ęśm  żołnierze austrjaeey rozbro
jeni i w jnędm iaii, stoją na brzegach nlie, 
jak ciemne widma, a wyciągając ręee ku 
wjeżdżającym, żebrzą kawałka ehleba. Soł- 
daei wjiciągają z torb co który znajdzie z re 
sztek żywności i pod.ją im z życzliwym 
nsm iechem : „Macie bracia, a czeg1 żeście
tacy czarni ?“ — pytają zdiiwieni. Moie ni
gdy w życiu nie oglądali istot tak wygło
dniałych ...

Po południu stoją już na skrzyżowa
niach konni rosyjscy poliejanei i zawiada
miają przechodniów, że po 6 godz. wieczo
rem, aż ido 6 rano, kfoby szedł przez mia
sto, zoBtanie aresztowany. Jest to zresztą 
przepis zawsze obowiązujący w podobnych 
razach.

Przez eały dzień dzisiejszy słyehać je

szcze pojedyń~Be wybuchy nafOitaeh. Odzy
wają się zrzadka i tam tylko, gdzie ogień, 
wskutek tlenie się drewnianych częśei wer
ków, napetka jakieś zapomniane, czy pomi 
nięte resztki eksplodującego materjału.

D. 23 marca.
7<ŁC:yna s ;ę częściowe wyprawianie 

austriseoieh żołnierzy. Stają oni do kontroli 
przed- v.*.} władzą, puczem przyszykowan 
do dr g : zbihrają się gromadnie po podwó 
rziuh domów, gdzie .piny ogniskach go tuj s 
sobie przed odejściem jakieś jadło, nim opu- 
szcią to miasto, gdzie 'tyle wycierpieli. Nie 
którzy jednak pożywienia już znieść nit 
mogą; skurczony żołądek trawić nic nie zdoła 
Słabną i paJają, by się już nie podnieść...

Część rosyjskiej armji wymaszerowała 
na połunnie, przeciw austro prunkim korpu
som, które zorg*nizowaws*y się na W^gizech, 
weszły znów na grunt galicyjski, W Prze
myślu pozostaje *tos#nkowo niew iele wojska. 
Zajmuje ono gmachy opróżnione przez wy 
jazd właścicieli. Wogóle swr&ea na siebie 
uwagę dobrym wyglądem tak ludzi, jak koni, 
Idąc ulicami, żołnierze z pełnej pi rsi we
soło i głośno śpiewają.

Komunikacja m ędzy samem miastem 
a Zasaniem, z powodu zru uowanych mostów, 
jest pr*wie zupełnie przerwana. Można się 
wprawdzie przeprawiać łó iką, ale znajduje 
s;ę inuy sposób. Ci, którzy nieodzownie idu 
szą rzekę przebywać, rt.dzą sobie, idąc ostro 
*nie p deskaeb prowizorycznie położonych 
n« szerokich szczecinach mostu kolejowego. 
Na tem niewygod*em przejściu, ogromnie 
jednak strzedz się trzeba s.racema równo
wagi. Urządzenie lepszej przeprawy ma być 
wkrótce przedsięwzięte.

D. 24 marca.
Rosjanie zaprowadzają nowy porządek 

w naszem mieście: ogłoszenia po amurach 
rozlepione, wzywają między innemi, do wy
dania wszelkiej broni głoszą zakaz posiada
nia trunków i t. p W tym względzie zasto- 
sowywsna jest wielka surowość i doraźne 
kary, Opowiadsją. iż pewien żyd, kióry w 
ukryciu przechowywaną flaszką wódki, spoił 
kozak.:, by łatwiej i  nim dobić t»“gu o ja 
krś złoty przedmiot, który ten cheiał mu 
'dsprzodać — został bez śledztwa przuz ofi

cera aa miejsca ustrzelony. Za kradzież i 
oszustwa, również ostre są w /roki.

Charakterystyczna jest zmiana ról, jaką 
teraz odegrali we wzajemnym stosunku, ofi
cerowie obu narodowości: Jeszete przed 
trzema dniami, każdy jeniec rosyjski miał 
obowiązek pierwszy salutować oficera austrja- 
ckidgo — a niejeden z tych ostatnich nad- 
u i j ł  tego przywileju, niewłsśńwem  zacho 
waniem się. Teraz, wskutek zwrotu w woj
nie, stosunek stał się odwrotny: jeńcy stali 
się zdobywcami i odbierają salutowanie od 
poprzednich wolnrah obrońeów „niezdobytej 
fortect“, którzy świeżo stali się i h jeńrarai.

Jakąż los wojny czyni zfod ti igraszkę!
Były komendant przemyskiej twierdzy, 

gen. Kusmanek wraz z swym sztabem odje
chał już automobilem d i Kijowa....

D 25 marca.
Zwiedził dzisiaj nasz pital rosyj*ki szef 

sanitazny, który jest lekarzem nadwo nym 
cesarz wej rosyjskiej. Dowiedziawszy s e od 
tutejszych oficerów rosyjskich rannych, ie  
jego rodaey są tu bardzo starannie pielęgno
wani, powiedział: , Postaram s g aby nu ce 
sarskim dworze się o tem dowiedziano11.

Następuje też wizyta wiel. księcia Ol
denburskiego te  śn ita . Jest to członek ee-

sarakiej familji. Również odbywają się od
wiedziny innych, wysokiego stopnia dostoj
ników.

D. 20 msrea.
Panna Wiera, Rosja; ka. która jeszcze 

podczus oblężenia została na rotksz gen, 
Kusm&nka, wydalona z ii tem atu wskutek 
wiadomości o jej zbyt „wesołem* zachowa
niu się — i osaasena ja to  pielęgniarka, 
w jakimś innym szpitalu — wreszcie, z po
wodu, iż zarząd szpitali, m mo zajęcia miaita 
przez Rosjan, jest jeszcze w rękach sanita- 
rjuszy austrjaekuh, wskutek rozporządzenia 
dr. Parn. z<*ierz2huika naszego izpitala, na- 
powrót tu się sprowadziła, by używać dalej — 
szerokiej swobody. Oficerowie rosyjscy, tu 
czasem przycbodtąey, mówili, widząe ją: „A, 
to ta Wier* S .! wszak znają ją  w kaid m 
pułku !“. Ostatecznie jeden z nich zrażeny 
juj niewłaściwem zachowaniem, odnosi ?ię 
w sprawie jej pobytu do komendy, skąd 
wkońcu przychodzi rozkaz, by Wiera S. do 
24 godzin opuściła Przemyśl.

Tego dnia, kiedy wieczorem miała 
z miasta odjechać koleją, w idt^łam  ją po 
południu na mieśeie raz jeszcze. Jeeb ił a 
powozem z jednym oficerem. Spostrzegłszy 
idącego ulicą, drutiego ze znajomych, kazała 
fu rmanowi zawrócić, by go zabrać do powoau. 
Po chwili zobaci' wszy trzeeiego i poleciwszy 
wstrzymać konie, kiwnęła na niego, by się 
przyłączył do towarzystw*. W tak obsadzo
nym powozie odjechała, chcąc zapewne osta
tni wieczór w murach przemyskich, spędzić 
w wesołem gronie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



■taty jeduak fiióS  władza opasow anei w «a 
tej dyrekeji ruch odbywa się normalnie, je 
dynie tylko z pewnemi opóżnientymi W po
zostałych dyłtkojaeh panuje spokój zapału}’.
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Sprawa górnośląska,
Głównod /wodzącym wojsk koali, yj

uyiii na G. tiląsku został gen Mouiin. któ
ry niebawem przybędzie na Górny Slisk.

Gen. de M&iitus rozpoczął w towarzy
stwie francu-kiego geuem nego konsula kil
kudniową podróż inspekcyjną no terenie ple
biscytowym G. Sląśke. W poszczególnych 
miastach powiatu przyjmie on przedstawicieli 
ludności polskiej i niemieskiei, aby się prze
konać oeobiscie, jakie wśród niej panują 
nastroje,

Hymans zaprzecza jakby tnu propono 
waao przyjęcie misji sprawozdawczych w 
sprawia górnośląskiej na posiedzeniu Bady 
L ’g. Narodów. Co się tyczy wzię i ł  na 
się roli sprawozdawcy prze* Ishtygo, tu 
uczynił po to dobrowolnie, z w ł^n e j ini 
cjatywy. W .sprawozdaniu sw ijem łosi nie 
ma zamiaru występować a jakąkolwiek pro
pozycją rorstrsygriięrk profcie«tu» górnoślą 
skiego, a ogr&u czy *ię jedynio do obiekty
wnego przedstawienia rtrony faktycznej ora! 
trudności, na jakie napotkała Bada Naiwyi 
~za. Po złoceniu sprawozdania przez IsjJego 
Bada L’gi zajmie się omówieniem sposoDn 
obrad. Ta pierwsza dyskusja zajmie prawdo
podobnie 2 do 3 dni

PirtraUat)e polska-litewskie.

Z Genewy donoszą: Homans zwołał
na dviś posiedzenie delegatów P-olski i Litwy

Wczoraj przybyli Ishi i Hymaus. Hy- 
mans m», jak wiadomo, przewodniczyć no
wej konferencji polsko-litewskiej.

Jako d >wód nieprzejednanego stanowi
ska Litwy Kowieńskie; wzgięd; m Polski przy 
toczyć n*łeiy poniżej podany wywiad, jakie 
go udzielił 1 tewski minister spraw zagrani
cznych Purickis korespondentowi jedneeo 
z dzienników bolszewickich. Wywiad ten ze- 
wiera cały szereg nieścisłości i oczywistych 
przekręceń faktów, i jest niezawodny^ do 
wodem zł ej wolt. Oświadczenie Parickisa 
opiewa jak nasięouje: Delegacji naszej do 
Ligi Narodów daliśmy instrukcje, aby w spra 
wi'-. wileńskie! trzymała s ię  ściś:e warunków 
umowy Suwalskiej oraz aby w razie rostrzą 
sania sprawa stawała wyłącznie na tej nl»t- 
fortnie. Co do zwohnego przez gen. Żeli 
gowskiego zebrania ludowego, wątpię, aby 
v teu sposób m in s  było oszukeć opinję 

narodu, gdyż falsyfiVa"j» jest zbyt widoczna 
Dopóki Żeligowski siedzi w Wilnie, kate** 
rycinie sapneczam możliwości swobodnego 
wypowiedzenia się lzdnośc’. Demobilizacja 
nakazana p r; z Bidę Ligi Narodów zamie
nioną została przez Żeligowskiego na farcę 
Żołnierze przebierają się no cywUcemu i za 
trzymując broń mieszkają nadal w Wilnie, 
tak, ie  w każdym czasie mogą być powo- 
łaui z powrotem do szeregów.

Co «ię tyczy *tomn»ka Litwy do Ko*ji 
sowieckiej, uw iiim  go za zupełnie normalny 
Mąjac oficjalna zapewnienie poselstwa so
wieckiego o lojalności Rosji względem Litay, 
głęboko wierzę ie  Bosi a sowiecka - u sto 
runek sa t rw a  i w przyszłości. Związek 
p iństw bałtyckich uważam za sotganizewany. 
lako jeden z inicjatorów tego związku 
uwsiam temsamem zbędne rozwodzić «ię 
snerzej u a i  jego wartością, albowiem jezt 
ona zrozumiała sam* przez się. Sto unek 
nasz do Łotwy jest snd iczny . Wszelki" 
różnice i wątpliwości zostały szczęśliwie 
usunięte Co do Memla (K łapedy), to uws 
łam kom pletną samodzielność tego obszaru 
za niemożliwą, szoro niemoiliwem jest od 
danie go NDmcom. Oezywiście mema ianego 
wyjścia, jak przyłączeni g-* do L twy. S m 
dziewam się w tej sprawie decyzji Bady 
Najwyższej w ich właśnie dnehu.

Spraw y nasze.
Beferat prasowy Ministerstwa aprowi

zacji komunikuje: W wykonau u uchwał* 
Bady M inistrów, Ministerstwo aprowizacji 
zwołuje na dzień 28 b. m. o godzinie 11 
raao w Prezydjum B&dy Ministrów k o n f e 
r e n c j ę  w s p r a w i e  w a l k i  z d r o ż y 
z n ą .

*

Z inicjatywy posła norweskiego w W sr- 
siawie p. E r  de, Ministerstwo spraw zaguni- 
rzoych przystąpi*  do rozpatrzenia tymczaso
wego u k ł a d u  h a n d l o w e g o  s N o r w e -

Jak sudają d denniki warszawskie, kar
dynał More'er wyśle na kongres katolicki do 
Warszawy swojego przedstawiciela w osobie 
us. R u  t l o na .

*

K u rjir  Poranny dowiaduje się, ie  ks.
C i e p l a k ,  którego aresztowały władze so
wieckie, po kilku godzinaeh wypu
szczony na wolność.

*
Rzeczpospolita donosi, ie  prezes Związ

ku Ludowo Nśrodowego dr. Gł/biński wriz 
* posłem Jabłońskim i ks. Nowakowskim 
intrrweniował wczoraj u M inistra spraw za
granicznych i Miuintra spraw wojskowych 
w s p r a w i e  z a s t r a s z a j ą c y c h  s t o 
s u n k ó w  c a  g r a n i c y  w s c h o d n i e !  
P a ń s t w a  i w s p r a w i e  a g i t a c j i  
b o l s z e w i c k i e j  n a  k r e s a c h .

Z j a z d  N a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  
L u d o w e g o  odbędzie się dnia 1 września 
br. w Częstochowie, Porządek dzienny obrad 
obe maje politykę wewnętrzną, sprawy poli
c k i  zagranicznej, uprawy sejmowe, organi
zacje N. Z. L., stosunek stronnictwa do in 
nych partji, a wreszcie wybory.

P r e z y d e n t  m i a s t a  W i l n a  Bań
kowski p n ed ł.ży ł Badzie miejskiej podanie 
o zwolnienie go z zajmowanego stanowisk*. 
Jak donosi Rzeczpospolita, przyczyną tej re
zygnacji jest cieworozumienie z dyrektorem 
departamentu robót publicznych.

Gen. Żeligowski usiłuje nakłonić go do 
cofnięcia rezygnacji.

*

B a d a  M i n i s t r ó w  na wezorajszem 
posiedzeniu przyjęta projekt ustawy uzupeł 
uiająeej: dekret o samorządzie miejskim,
u»tawę w przedmiocie adnots.-ji zamiaru po
zbycia rusrcehomości w drodze parcelacji, 
rozporządzenie w pnedmioeie rozciągnięcia 
aa wojewóditwa nowogrodzkie, poleskie i po- 
łońskie oraz na powiaty grodzieński, wołko- 
/?yski i biełowiesfo mocy obowiązującej usta
wy o państwowej wyłąamości poesifc, telegra 
fów i telefonów i ustuwę o pocztach, tele
grafach, telefonach i radiotelegrafach w cza
cie wojny, a wreszcie wysłui-hała sprawo
zdania Lana M inistra spraw zagranicznych 
o przeprowadzonej w samem M inisterstwie 
upraw zagranicznych i na placówkach zagra
nicznych redukcji personalu, a nad o zała
twiła szereg spraw administracyjnych.

Koflfarsncjs Luustiera z Ratlunm em
Jak donoszą % Wiesbadenu, konferen

cja między Loucberom a Rathenauem zaczę
ła się wczoraj o godz, 11 przed południem 
i trwała półtorej godziny.

Pierwsza rozmowa poświęcona była 
gólne^u badaniu zasad projektowanej umowy.

Kathanau ze szczególnym naciekiem 
wskazywał na trudności, jakie nastręcza 
sprawa walutowa.

Następne poskdzeuie naznaczono na 
popołudnie, na której obaj ministrowie przy
stąpić mieli na niem do szczegółowei dysku 
s i nad projektem umowy, artykuł po arty
kule.

Jak wynika z dotychczasowych o^rad, 
poważne różn ee zdań istnieją josłcze w dal- 
styin ciągu. Ze strony miarodajnej komuni
kują. że nie moina się oprzeć wrażeniu, iż 
i-legacja nbimiecka sama nie wie dokła- 
duie, dokąd zmierza.

Jestto niewątpliwie skutkiem wewnętrz 
uej sytuacji politycznej Niemiec, która wciąż 
jeszcze nie jest należycie wyjaśniona.

W sprawie rokowań pomiędzy Louche- 
em i Rar.tienauom sądzą ogólnie w Paryżu, 

ie trudności, jakie wyłoniły się w sprawie 
kursów walut nie da Izą się łat+o usunąć. 
Pranej & stojąc na stanowisku odszkodowania 
swoich słusznych pretensji, musi zadać kłam 
opiaji, j»ka panuje w pewnych koł eh, ja 
koby Francuzi systematycznie d ,ąijli do zni
szczenia Niemiec.

Do takiego poglądu przyczynił# się 
pozatem stanowisko niemieckiej prasy nacjo
nalistycznej, która wpływa na rzeczoznawców 
w tym kierunku, że Niemcy nie mogą wy
wiązać się ze swoich długów.

Rozumne porozumienie się pomiędzy 
Francją i Niemcami je*t dla obu krajów 
rzeczą pierwszoizędnej wagi.

Dzienniki francuskie donoszą t  Wies 
badenu, ie  rokowania między Loucherem 
i Batheuauem tyc:ą się głównie kwestji za 
piaty procentów od dostaw w naturze. Ra- 
thecau żąda p r  centów od odsetek.

Też same dzienniki donoszą z Wiesba
denu : Projekt umowy przyjętej na konferea- 
eii Louchera z B^thenajem  pos anawia, że 
Niemry zgadzają s.ę na zwłokę w zapłacie 
-.a ich dostawy w naturze, które to dostawy 
mają być w najbliższym czasie uskutecznione. 
Niemcy obowiązują się do dnia 1 maja 1926 
uskuteczniać dostawy w naturze wartości 
7 mil,ardów marek w złocie. Ponieważ ssma, 
którą Francja ma zapłacić nie może prze!

krsozać m itjwda marek w złorie wr?s z 5° 0 
zwyk em oprocentowaniem, pneto  resztują a 
wartość w r.e k 6%  z ; ykł m oprocento*.* 
aiem ma być spłacona sukc . j wnle do roru 
19ift B&th«oau domaga się wypłaty pro
centu składanego. Nad 'tą  kwest}* Lmzą aię 
obecnie rokowania,

wtiń&anniu&rtMa-M âû Ac-as:

Dwie bslfczki A n p ji.
Z Londynu donoszą: De Yaiera ro-ial 

ponownie wybrany- prezydentem r^pubL ki 
irbndskiej. Cały skład obecnego gabinet*, 
irlandskiego został również ponownie v.ai”.ir i 
ifzony Irlandzkie zgromadzenie narodowe 
zatwierdziło propozycję za ciągnięcia noży:*?.: 
zewnętrznej w Stanaeh Zjednoezoa- eh w wy
sokości 20 mtljaaów dolarów i nożyczki w e
wnętrznej w IrU ndji w wysokości poi mLo- 
na funt. szteri.

W odpowiedzi pf3esłane. 1L f t i r i  
Lloyd Leorge zaznacza, że rząd anpćisk;. w 
B»ych ustępstwach posunął H:ę do ostate
cznych granic. Propozyia uesiy.-;oH« Irlaad- 
czykota zostały uznsne przez raty  t:w>.,t cy
wilizowany za liberalne. Lloyd Gi-orgf w y
licza następnie korzystne wsruaU, poęiaw.o- 
ne Irlandczykom do'daj:.c. że sacro??,©:- I  - 
landję do zajęcia miejsca w charakterze vp zy■ 
mierzeńca w wielkiem Commonvea:th  naro
dów i mocarstw. Odoowiada to zasadzie przy
toczonej przez De Vzl«re utw orzycie rrądu 
za zyodą rządzonych. Lloyd G sorge nrzrpu 
szcza, że trwałe pojednanie Irlandii z ADgiją 
nie może się  dokonać bez uznania w*ajem ej 
zależności geograficznej i historyczne!. F •• 
mier uważa ta  niebezpieczne przedłużenie 
obecnego stanu neezy oraz t. niem ożliw e  
prowadzenie w daissym ciągu jadyaie wy
miany not. Lloyd George oświadcza w końcu, 
że gotów jest spotkać cip z De Va]erą celem: 
zbadania możliwości uzgodnienia poczynio
nych propozycji, zgodnie z żądaniem De Ya- 
lery.

D« Va!era w odpowiedii przesłanej 
Lloydowi George’owi donosi ża parlament 
irlandzki jednomyślnie odrzucił propos cię 
rządu angielskiego, odpowiedź zawiera jednak 
równoeześnin cświadcienie gotoweści wzno
wienia rokowań na zasadzie utworzenia m d s  
za zgodą rządzonych. O ile rząd ansaYski 
zgodzi się w z&oadzie na rozpoczęcie dystu 
sji, Pinnfeiniści wymienią swoich przedsta 
wieieli. których zaopatrzą w odpowiednie 
pełnomocnictwa.

W odpowiedzi swej do rządu angiel
skiego De Valera oświadeza, i i  Iriaudezycy 
nigdy nie wyrażali zgodności przyłączenia 
się do Wiulkiej Bryt*nji i n:gdv nie przy
rzekali wierności Angiji. Irlandja posiada 
eałą świsdomość odpowiedzialności wobec 
żyjących, jakotei wobec bohaterów nieiyją 
eych. Irlandja wojny nie stukała, ale gdyhy 
była do niej zmuszona, będzie Sty m usiał’, 
bronić. Żadne zgromadzenie narodowe irh n d r- 
kie nie zgodzi się na rezygnację praw, które 
przysługują narodowi irlandzkiemu. Jeżeli 
zaś A ng'ja zechce narzucić Irlandji swą wolę 
gwałtem, odpowiedzialność za to spadnie na 
jej barki. De Yalera proponuje nowe rekc 
wania. celem dojśc-a do sprawieiiliwego i t e 
norowego pokoju. De Yalera zaznacza ż- 
Anglja pod pozerem strategicznych konie- 
czaiści stara się nerzucić Irlandji swe jar m , 
Pierwszym warunkiem ugrdy jest wolność 
Irlaudji, gdyż małe narody meją takie sum" 
prawo do samodzielnego bytu jak d/że, cze
go dowodem jest cooćby Belg a w obronie 
której krwawiła się cała Eurora.

W związku z powainem położeniem 
jakie powstało pa ostatniej odpowie-Ui ir
landzkiej, powołano do Londynu wicekróla 
Irlandji.

*
Sfery znające bliżej Irlandię w lutach 

ostatnich twierdną, ie  obecny rueh ma silne 
znamiona rewo1 uej i bolszewickiej. Twórcy 
jego uważają powstanie za j*den x etapów 
rewolucji światowej

Ctęść «skadry śródsiemno-morskiei an
gielskiej przepłynęła S*«z, dążąc do lud i. 
Aoglja wedle wiadomości z kół wojskowych, 
zamierza wysłać do Indji znaczne wzmocnie
nia wojskowe i gotową jest za wsielką cenę 
utrzymać porządek. Zamknięto jak najśeiślei 
graniee, aby uniemożliwić agitację ze strony 
Turków i Kemałistów.

Przyjęciu L i l io m  amerykańskiego 
we Ffancjl.

Przyjmując w swojej siedtibie w Ram- 
bouillet Legjon amerykański Milleraud po 
witał serdecznie bohaterów amerykańsko-h 
na ziemi francuskiej poczem z*znaczył, że 
przyjęcie, jakie wsrędzie we Francji zgoło- 
wano Legjonowi dostateczn e stwierdza uczu
cia wdzięczności i sympatji żywione przez 
Francję dla Ameryki.

P-.ii r ai śnimłania wyd prawi rząd 
francuski ns £«e-c Legionu amerykańskiego 
fn:iiist"’’ Maginot w swoicin przemówieniu 
nod.-ijktrsal deiegztyi amerykański?.] *-• przy 
bycie .O0Z-..: oświadczył: Będąc u nas 

tw irtdsiliśeK  że jest--isir,y naroderr m iłują
cy m pekój, nie pracnąc-ym niczego więcej 
jak tylkn tego sby żyć i p"r.-coWać w »pi»- 
koiu, tt.iy c a ły  świst bećsie daleki od wszel
kich sakuuów im erj&iisty.cznyeh w takiej 
mirr*" iak my ’• ęt tymy wówczas wszystkie 
nsrody bedą mogły czuć się bezpiecznymi. 
Nie wioń czy siniałby kto twierdzić
poważ.;ie, nadużywamy naszego zwycię
stw*, Sty którzy ju t będąc dość silnymi- aby 
r.*ę móc wiec. do prremosy. nie przestajemy 
jednak pnwcfy.yj..* sio ty.'ko na nasię prawa. 
Nie jest ‘firs.y w-jnycsiącyrrii pontd m 'arę. 
dom * «;»•■!' y e jodrnie i-ge a’ -y zwycięstwo 
n*-sy-?b = tvk .iw  b-ł> zwycięstwem ro- 
wr-i"ż i dla =i-'.s • T «l<t. ciężarów wojny 
nie dołąc*-* się terar ssezog cfężaró ■'
i klęsk p.-woi-nn-?$:o o-kr#-u pokoju. Dziś 
prosimy W.is, ahyś.ńo n-m dopomogli do 
* T e a iiz o w .a ro k - i  u s,'. r-.w,'ec’.'iwego i zwy- 
«rę-:Łwgo ci az abyśmy w celu d opełn ien i 
tak yię.fn-.go za tania i nadal tak po bra
tersku i ?!' » ' .-jobą p o łąn ea5, jak byliśmy 
połażeni y-:'d?” iR wojny.

wsawwEiKTriwwłł-r.---iw. ■■mw. eKfir&Bsmrmmmmmmmew*

Poczynania i zamysły Niemiec.
W o) ,-’.} podpisaną zestała łotewsko- 

aiłuni ekw-jitewska konweneja kolejowa.
Tęczą *’ię cb cnie rokowania w sprawie 

wycof*- n - - c-i. k amerykańskich z Nadrenii
Pogłoski, w*die kiórye.h rząd amery

kański ŁAor.er a v?yv«:f^e swe wojska z Nsd- 
r„.ni; natychm ast po ratyfikacji traktatu sn- 
«i-!sko n e/-i cc ki-go, uważają \ i  Waszyngtc- 
a e zs  skutek propagandy niemieckiej P ra 
w ią jes , weSi*ny Zjednoczone uw-żają wy
datki póls.?zooe z u.lrzymaniem wojsk w N ad- 
reaji za zbyt wielki etyż&r, jednanie dotych- 
esty ff ia 'wydano w t/m  względzie, żadnego
ii świadczenia, k:órrby nosiło jakikolwiek cha
rakter wrzi-ćcwy,

N . Y  Herald  donosi z Waszyngtonu, 
że umowa raty,ii;. Niemcami i Ameryką nie 
pociąga za roba w rc if-3 ia  wojsk ameryksń- 
skich z N-drenii, P»łiozaocnicy Stanów Zie- 
Jn.cc* onyeh rś-i.v j?zy li,, że rząd ich będzie 
działał nadal w porozumieniu z aliantami i 
yzrąiW  wrycefanie wci- k /inirykariskich z 
N a'1 remi tylko wtedy, gdy będzie to zgodnym 
z ouinią aliantów.

*
Zwłoki E /zli-rge’’a zostały przewiezione 

do Beri:ua i będą pogrzebane w Wilmers- 
derf. Jak don asza * Off-nbursra, aresztowano 
dwóch sfcrdentów pod zarzutem morderstwa.
Mają cni być przewiesieni óo Berlina.

Na żebranin z.rstępcóeT stronnietw u 
prezydenta W irtba dla cmówienia spraw bie
żących pr ezyó"nt. s oewe zagajając obrady 
oświadczył: Stoim? pod wr^ż-Miiem wiado
mości o strasznej zbrrdnl. Nie mam ułów 
potępienia dia t. go mordeufelwa, którego cele 
polityczne są pewne. Nie mogę pozbyć się 
wTRŻor-ia, ie  ku'a rewoiweiowa nietylko za
bija naszego koiegę, Je-cz, że może takie 
'■'.niszcKyć asss spokój i poriądafc naszego ca
łego narodu i sprowadzić prcobiiczslae skutki 
na navzą ni-s^cr.ęśl.jwą cjuryaę.#

Prasa Utr-jszs o’vawiaj"c zamordowanie 
EMbargpra p-tyj/suii- r -mu mordowi snasae- 
nie r.#ktyiizne i wsko ?.;e na statystyka <a- 
n»ici#ćw .pcJityotr-.ich N iem ci^cli: I t a k  

I t d  z a b ó r i / e t y c z  -,h.  d konanyeh 
,'rz -z sprawców z kół roskey r.ych wydano 
'.aedwie 6 wzroków. sk«,zuią?ycli winnych 
łącznie na .»0 ia t więzi :n; gdy natomiast na 
15 zabójstw coki na- tych przez sprawców 
z kół lew '.owj ch wyćkno 8 wyroków śmierci 
i Rkazan-5 w K ny?ii’:.?.óto > a łą, inie 116 lat 
wifzMfJii Swia-Jrzy t-r-. że wisllra cześć Niem- 
ćó r. atbo i wi,A'cześć narodu niemieckiego 
dąży <ii) siertoryzowania wszystkich tych, 
któis-y Wysua-a TŁ-adę pokoju demokraty- 
c;nego w »wcątrz irraju a w stosunku z za
granie* uprawiają politykę pokojową,

¥
Ni-mieck’ komisarz dia odbudewy Gug- 

genb - mt r r.oJał się do dymis i Miejsce jego 
obejmuje były w icłrte r Bstoeby.

W ieści z Resji i o Rosji.
* Z w a'’ssa-' y donoszą: Wedle donie

sień d/Ze;jn kćw, w Moskwie są dotąJ czynne 
sa4 ę :a ju -e  pc-»4ytwa: polskie, fimacdtkle, 
*-słońskie., ł--t- wrlę e, iitows. |e, niemieckie, 
ezech -« łoA .vk > , ?ęrbs'«'e. f.firea sl*ńsk*e i 
anaonrkie. nadlo przybywa tam misia han- 
Jiowa fl»g-e\ska, * niei/swem ma przybyć 
taaże misja handlowa amerykańska.

:i: W skład komisji redakcyjnei konfe
rencji dla spraw emigrantów rosyjskich



wehodzi jako przedst&wisiel Polski p. Per- 
łowski.

* Lot wski pcsał w Rosji wręczył rzą
dowi sowieckiemu notę z prośbą o wjrpu- 
sm e n ie  na wolność członków komisji r<sewa- 
kuaeyjnej, j»ares*iuwsnyeh p m z  władze so
wieckie w Jarosławia.

* Pierwsze posiedzenie komitetu nie 
sienią pomoey komitatu Rosji odbędzie się 
we wtorek na Q iai d’Orsay. Rząd Stanów 
Zjednoczonych wyznaczył na to posiedzenie 
jako swego reprezentanta Browna który 
przyjedzie z Rygi.

* Bolszewicki Nowyj P u t w obszernym 
artykule zwraca uwagę, że wszystk e Państwa 
ościenne zmieniły ju i swe postępowanie 
wobec Rosji i wyraża nadzieję, że i Polsk? 
zrozumiała nareszcie, iż czas ju i najwyższy, 
by zlikwidować akcję Sawinkowa i przystą 
pić do wprowadzenia w życie traktatu poko
jowego zawartego w Rydze z Rosją sowiecką

* W" tut js iy rh  kołach dyplomaty
cznych utrzymuje się opinja, że owi ty 
rozmyślnie podają przesadzone wiadomości
0 kięsee głodowej w Rosji, pragnąc wyko 
rzystać sytuaeję dla nawiązania stosunków 
z państwami zaehodniemi oraz dlausyskaaia 
od nieh pomoey w w.adzieji, że później uda 
im się rozwinąć w ich państwach swoją 
agitacją

* Lenin zawezwał do Moskwy^ o j! ycb 
członków gabinetu Kiereńskiego eebm  od 
Dycia z nioii narady. Dzienniki uważną fakt 
ten za dowód, ii  kierunek polityki sowieckiej 
ulegnie radykalnej zmianie.

* Z M ińtka donoszą, że dekretem 
Kown&rkeiiiu została została z ez»ści gu- 
bsrm i kazańskiej i *ymbirsWej utworzona 
autoncmiezna prowincja Czawsrstanaja.

Akcja powstańcza w Rosji wzmaga się 
przeeiwko sowietom z dniem każdym Dnia 
13 bm. oddział powstańców nayadł na pociąg 
osobowy idący do W itebska i zamordował 
8 komunistów, Dnia 14 bm powstańcy na
padli na pociąg zdążający do Połoeka i za
bili 16 komunistów. Dn;a 16 bm. ksło Za
lesia w okolicy Połoeka powstańcy napadli 
na transport zarekwirowanego zboża, zosbUi 
eskortę, zabili 3 komunistów, zboże zaś ro
zdali licznym powstańcom.

W poładniowej Rosji rozwija żywą dzia
łalność oddział powstińeów niejakiego Wań 
ki, byłego komisarza milicji w Tagaurogu.

* Wedls informacji gazet bolszewickich, 
urządzany w Petersburga Dzień pomocy dla 
głodnych przyniósł 150 miljonów rubli.

* Wedle informacji osób przybyłych z Ro • 
sji, rząd sowiecki powraca do ustroju kapi- 
talistyasnego. Ukazał się dekret zezwalający 
na prywatne posiadanie domów i przedsię
biorstw zarobkowych. Przygotowuje się pro
jekt zapłaty za wszelką służbę i dostawę to
warów. Prywatny handel jest dczwolony, 
Podobno zarządzenia te stoją w związku z żą
daniem państw organizujących pomoc dla 
Rosji.

Rząd sowiecki ma w najbliższej przy
szłości z pewnemi zastrzeżeniami przejąć zo
bowiązania finansowe wobsc państw Eurocy.

* Oddział wojsk sowieckich przeszedł na 
terytorjum rumuńskie. Cziczarin zwrócił się 
do rządu rumuńskiego z żądaniem wydania 
de^rterów , grożąc w razie odmowy wysła
niem wojak do Rumunii.

Rząd rumuński odmówił wydania de
zerterów, opierająe się na przepisach prawa 
międzynarodowego.

Stiekłow w Jswiestiach oskarża rosyjską 
emigrację burżuazyjną, te stara się przeszko
dzić niesieniu pomocy dla głodnych w Rosji. 
Stiekłow twierdzi, że przewrót w Rosji 
możliwy jest jedynie przy użyciu *ojsk ob 
cycb, co wywołałoby anarchję, wojnę do
mową a charakterze społecznym i klasowym
1 doprowadziłoby Rosję do zupełnej ruiny. 
Europa powinna to debrze zrozumieć i nie 
pow nna ustawać w akcji ratunkowej dla 
głodnych w Rosji.

Udział oficerów w zawodach 
cywilnych.

Ministerstwo spraw wojskowych egłe- 
siło, jako jedną część z przepisów o podsta
wowych obowiązkach i prawaeh obywatel 
skieb, rozkaz w sprawie udziału oficerów w 
praey zawodów cywilnych.

Wedle tego rozkazu, zasadźezo nie 
wolno jest wojskowym brać udział w zarzą
dzie towrrzyetw handlowych i przemysło 
wych z wyjątkiem towarzystw spółdzielczych 
naakowyeb dobroczynnych i innych, mają
cych na celu użyteczność publirzną. Nie 
wolno też zarządzać nieruchomościami, przed
siębiorstwem handlowem lub przemysłowem 
chybs, że d»na nieruchomość jeat własno
ścią oficera lub iego rodziny.

We wsrystkich wypadkach, objętych 
powyiss m zakazem mote dowódca korpusu 
lub wyższa władza zezwolić wyjątkowo ofi
cerowi na branie udziału w zarządzie, o ile 
przez to nie będzie nsrażone na szwank do

kładne wykonywanie służby lub godność 
stanu oficerskiego.

Natomiast niedopuszczalne są żadne 
wyjątki dla przey oficerów w służbie eyw?I- 
no-państwowei.

Nie wolno im także wykonywać zawo
dów cywilnych, za wyjątkiem lekarzy, den 
tystów i weterynarzy, ale tylko w godzinach 
pozasłużbowych i i*od warunkiem, że nie 
będzie to przeszkodą w ich służbie wojsko 
wej. O ilefey to skonstatowano — władzo 
mogą zakazać wykonywania zawodu cy
wilnego.

Zakaz ten nio odnosi się do ofberów 
pracirąeyeh w dziedzinie nauki, sztuki i l i
teratury, o ile nie kolidują one z ich obo
wiązkami służbowymi.

** *
Od siebie dodać musimy, że wszysłk:e 

te zakaz* tylko wtedy mogą mieć uzasa
dnienie, gdy władze postarała się o takie 
uoessieaie oficerów, aby mogli oui odoo 
wiedoio żyć i nif? musieli starać się o jskieś 
dodatkowe zajęcie, by sobie w tan sposób 
dorobić do marnej gaży oficerskiej trochę 
grosza.

Zajęcia pczabiurowe praktykowane są 
u nas prsez wysokie prawie dykesterje arzę 
dnieze, które wyżyć nie mogą z tego, co 
im rząd płaci — a przecież pod bnjm i za 
kazami nie są on-: krępowane, byle tylko 
to godności stanu urzędniczego nie uchybiało.

Jeśli tedy wojsko pragnie mieć oficera 
tylko dla siebie •— niech mu da znacznie 
większe pobory, niż msją urzędnicy państwo 
wi, by nie potrzebował uganiać jeszcze z< 
zarobkiem eywilnym.

Zapowiedziany projekt nowej ustawy 
o wyższena upocaiaaiu oficerów weiąż jeszcze 
jest okryty mgłą tajemnicy — a tymczasem 
wychodzą takie, iak oowyżssy. rozuazy któ 
re bynajmniej Kie zachęcają do pozostania 
na stałe w tym zawodzie.

Racjowalni-j byłoby, aby władze woj 
skowe ogłosiły tsn  zakaz jeśli nie później, 
to przynajmniej równocześnie z projektem 
nowego uposażenia — aby nie odstręczać je
szcze więeej zdolnych ludzi od służby zswo 
dowej w wojsku.

Kursa skarbowości.
W celu uzupełnienia personelu urzędni

ków skarbowych, podatków i opłat skarbo
wych na ziemiach b. zaboru rosyjskiego, 
M inister urn skarbu zamierza urządzić pono
wnie bezpłatne kursa praktyczno - naukowe 
o podatkach bezpośrednich, opłataeh skar
bowych i z dziedziny innych wiadomości 
ogólno-akarb owych dla kandydatów, którzy 
mieliby zamiar wstąpić do służby w urzę 
dach skarbowych podatków i opłat skarbo
wych na ziemiaeh b. zaboru rosyjskiego.

Kursa rozpoczną się w Warszawie przy 
Ministerium skurbu w październiku i trwać 
będą mniej więcej przes trzy miesiące.

Po zakończeniu wykładów, kandydaci, 
reflektujący na urząd, winni poddać się egsa- 
minowi. poczem mogą otrzymać posadę z upo
sażeniem 9-go stopn;a służbowego. Kandydaci 
nieegzaminowani, względnie przy egzamin * 
reprobowani, będą od priyjęcia na ursąd wy
łączeni.

Na kursa dopuszczeni być mogą na 
podstawie własnoręcznie napisanych próśb, 
z wyszczególnieniem curriculum viłae, tylko 
obywatele polscy, którzy ukończyli conaj- 
raniej 18 lat, a nie przekroczyli 35 roku 
żyeia.

Do próśb dołączyć należy w pierwopi- 
sie lub uwierzytelnionym odpisie* metrykę 
urodzenia, zaświadczenie moralności, świa
dectwo s ukończenia eonajmniej szkoły śre
dniej, zaświadczenia obywatelstwa polskiego, 
pozwolenie ojca lub opiekuna do uczęszcza
nia na kursa, o ile chodzi o niepełnoletnich, 
zaświadczenie, odnoszące się do dotychcza 
sowego zajęcia, o ile chodzi o kandydatów, 
pozostających na urzędzie; dla zdemobilizo
wanych wojskowych wymagane jest zaświad
czenie właśeiwej władzy wojskowej.

Ministerjum skarbu zastrzega sobie wy
bór kandydatów według swego uznania.

W celu umożliwienia korzystania z kur
sów także i niezamożnym kandydatom za- 
mieiseowym Ministerjum skarbu przyzna we 
dług swego swobodnego uznania na indywi
dualne prośby kandydatom samieiscowym, nie 
pobierającym żadnego wynagrodzenia z fun 
duszów państwowych, zasiłek na koszta utrzy
mania w Warszawie w kwocie nie przekra
czającej 10 000 marek pod warunkiem, że 
kandydaci tacy, nietylko wyksżą niezamo 
żność, lecz zobowiążą się ponad to pisemnie 
do regularnego uczęszfiania na wykłady, 
poddania się egzaminowi, wstąpienia do słu
żby w urzędach skarbowych podatków i opłat 
skarbowyeh na ziemiach b. zaboru rosyjskie 
go i pełnienia słsżby przez lat eonajmniej 
pięć. W razie niedotrzymania warunków zo 
bowiązani będą do zwrotu pobranego zasiłku.

Prośby o przypuszczenie na kurs, wol
ne od opłaty stemplowej zaopatrzone w po

trzebne dowody, należy nadsyłać do d. 20-go 
września r. b. albo bezpośrednio do depar
tamentu pcdfikćw Ministerium skarbu (W ar
szawa Nowy Świat Nr. 69) albo do jakiej
kolwiek izby skarbowej.

Kandydaci przyjęci otrzy sają zawiado
mienie o terminie rozpoczęcia kursów.
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K alendarz .
Wt o r e k ,  30 sierpnia.
Rzym.-kat.: Feiik a męcz,
Gr.-kat.: Momerta i Nir,
S łow iański S*częsny św.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 36. 

zachód słońca o godzinie 6 minut 55
Temperatura o godzicie 12 w południe

4- 25 stopni,

~  W alka z d ro ży zn ą . Wykonani* 
uchwały Bady Ministrów, Ministerstwo apro
wizacji %wołu'e na dzień 29 b. m. o god*. 
11 rano konferencję w Prezj djum Bidy Mi
nistrów w Warszawie w sprawie walki z 
drożyzną

P o żeg n an ie  s ta ro s ty  k rak o w sk ie 
go. Z Kralowa donoszą: Urzędnicy tutej
szego starostwa, żegnali wczoraj starostę 
krakowskiego Kowalkowskiego, który z dniem 
* września odchodzi na stanowisko zastępcy 
wojewody krakowskiego. Dla ucierania za
sług p. Eowalikowsdego urzędnicy staro 
siwa ufundowali cegiełkę wawelską jego 
imienia.

— D y rek c ja  po cz t i te leg ra fó w  we 
Lw ow ie donosi: Reskryptem z dnia 12 sier
pnia 1921 L. 281I/IX. podwyższyło Minister
stwo poczt i telegrafów z dni m 1 września 
1921 wszystkie stacjo taryfowe za telegramy 
zagraniczne obowiązujące od 15 lip ta  b r. 
Wyjątek stanowią telegramy do Łotwy, za 
które pobierać się będzie 40 Mk., zamiast 
dotychczasowych 54 Mk. Podwyżce 20—50 
procentowej uległy też naleiytośei za doda
tkowe świadczenia co do zagranicznych te
legramów,, między iitnemi należytość za wnie
sioną reklamację, która wynosi obecnie 50 
Mkp.

Dalej ta  sama dyrekcja ogłasza: Na 
czas trwania posiedzeń Rady i konferencji 
L ‘gi Narodów dopuszcza się w myśl reskry
ptu Ministerstwa poezt i telegrafów z dnia 
33 sierpnia 1921 L. 2926/IX począwszy od 
dnia 28 sierpnia b, r. w obrocie wzajęmnym 
i tranzytowym ze Szwajearją telegramy pra
sowe za zniżoną 50 - procentową taryfą bez 
względu na porę dnia i nocy.

— K onfiskaty . Skonfiiskowane zostały: 
Nr. 4237 Czasopisma Gazeta Codnima t  dnia 
27 sierpnia 1931 za artykuł na str. 2 p. t. 
„Nowe aresztowania żydowskich oszustów 
walutowych’ w którym skreślono ustęp od 
słów .Olbrzymi ten" do końea. Nr. 146 
(629) Czasopisma Wpered z dnia 27 sierpnia 
1921 za a) artykuł wstępny, w którym skre
ślono ustępy od słów „pry ciornu" do słów 
„pauujucsoj klaay“ od słów „wyimkowyj 
stan“ do słów „i ład “, b) artykuł na str. 
1 p. t. „Z W ołyni“ w którym skreślono 
ustępy: od słów „zimszczaniom polskoj* do 
słów rni kraju, od słów „na kryk’ do słów 
„ p e re ś lid # w a » ia n iy N r . 171 Czssopisma 
Ukraiński) W istnyk  z dnia 27 sierpni* 1921 
za a) artykuł wstępny, w którym skreślono 
ustępy : od słów „i wże tretyj" do słów 
„stanę teoretyeznym“ od iłów „s^ezoby jak “ 
do słów Snajb;lsze pożywytsia", b) artykuł 
na str. 2 p. t. „Ohlad p re s /“, w którym 
skreślono ustęp od słów „ałe i ta* do koń- 
ea e) urtykuf na str. 3 p. t. „Z dorehy 
żyttia" w którym skreślone ustępy: od słów 
„majże tak ’ do słów „ukraińskomu muży- 
kowy’ i od słów „opiśla wrdwernuw sia“ 
do słów „i zadumaw sia”. Nr. 127 Pry- 
karpatskiej Rusi r  dsty Lwów, pon.edziałek 
29 sierpnia 1921. Skonfiskowauy wreszcie 
został Nr. 203 czasopisma Dziennik Ludowy 
z dnia 29 sierpnia 1921 za artykuł na str. 
1 p. t. „Defensywa", w którym skreślono 
ustępy: a) od słów „ale i dlau do słów „naj 
bardziej niebezpieczne , b) ed słów „ktćrahy 
tym“ ds słów „stosunków skandalem", c) od 
słów „zjidliwa ironia1* do słów .ziemiach 
Polski" a) od słów „tutaj n a“ do słów „lub 
iniepraw ieniub e) od słów .społeczeństwo 
zagrożone" de słów „wszelkiemi defenzy- 
wsm i“:

— Na rzecz o b ro n y  G órnego Ś ląska
złożyli pracownicy k le jo w i lwowskiego 
okr«gu d?rekeyjn»go w czasie od 1 styczni* 
do 1 sierpnia b. r. kwotę 1,586 853 Mkp. 
który to kwotę Dyrekcja przesłała w całości 
Komitetowi Obrony kresów zachodnich we 
Lwowie, plae Marjaeki 1. 10

— M U jonów ka. Przy sobotnim eią- 
goieaiu 4 pre, pożyczki premiowej padła

wygrana na Nr. 2,284.464. Numer tan zo
stał wysłany do Trembowli w Małopolsee.

— Z m iana o b rząd k n  celem  u su n ię 
c ia  s ię  od  słnżby  w ojskow ej. W następ
stwie urilnej agitacji, prow-.dzonej przez sfery 
interesowane, zdarzają się w kraju eoraz ezę- 
stsze wypadki przechodzenia popisowych z o- 
brządku rzym. kat, na grse. kat., celem uchy
lenia się ed obowiązku służby wojskowej.

Najsilniej wystąpiło to zjawisko we wsi 
Kurzawy pow. brzeżanskiego, rd z i“ zmianę 
obrsądku zgłosiło prawie równocześnie 5 osób. 
Pczat m sporadyczne wvoadki zdarzają się 
w innych powiatach wschodniej Małopolski, 
nabierając z biegiem czasu na natężeniu.

Jakkolwiek zbrodnicza ta akcja bezpo
ś red n i) szkody polskiej sile zbrojnej przy
nieść nie może obowiązujące bowiem w tej 
mierne zarządzeni zupełni" uchylają jakikol
wiek wpiyw zmiany obr-adku na obowiązek 
służby wojskowej, to jednak nie ulega wąt
pliwości j j szkodliwość dla ogólno-narodo
wego stanu posiadania.

Dlatego jest obewiązkiem przedewszyst- 
kiem duchowieństwa i nauczycielstwa uwia
domić ogół w kierunku wykazania, że

1. zmiana obrządku lest zdradą, popeł
nioną na własnym narodzie,

2, jest krokiem bezcelowym, spodzie
wanych bowiem ulg nie przyniesie.

Niezależnie ed togo — jak nas infor
mują — oczekiwane je<t energiczne wystą
pienie władz przeciw osobom, uprawiającym 
tego rodzaju bałamutną, politycznie religijną 
agitację.

Dowódca O. Genu • 
Lamegan-Salins Gen. por., m. p.

P o d z ięk o w an ie . Towarzystwo akcyjne 
dla wyrobów sukienniczych „Rakszawa- zło
żyło do dTssozycji Wydziału Zaopatrzenia 
Inwalidów wojskowych Intendantury O. Gen. 
Lwów kwotę 150.000 Mk. na rteez inwa
lidów W. P.

S p ó łd z ie ln ia  •Zagon* (ul. Kopernika 
nr. 20 III. p.) w spraw aih zakupu zboża 
urzęduje rano od godz. 9 do 1 i wieczorem 
od gods 5 do 7, zaś w niedziele i święta 
tylko rano od godz. 9 do 1,

W g im n az ju m  re a in em  C yprjany  
B rticków cy odbywają wpisy od godziny
12 do 1 i od 3 do 4 Sakr&mentek 32.

— O tw arele leczn icy  d la  ubogleh .
Prctrw ana wskutek wypadków wojennych 
ordynacja w Pohklinice powszechnej (Lin
dego 5), rozpoczyna czynność z dniem 1 
września b. r.

leliitli ta c fo -a rtis lfcm

R e p e r tu a r  T ea tru  M iejskiego.
Poniedziafek, 29 b. m. „Dziewczyna 

z Holin;dii“, K.\lmans, operetka.
Wiórek, 30 b. rc. „Kobieta bez ska- 

ay“, komedja w 3 t ktd.cu G. Zapolskiej.
Środa, Si. b. ra. „Kobieta bez s'“azy“, 

komodja w 3 aktach G. Zapolskiej.

|+Bolesław Mańkowski
Żałobą okrył się Uniwersytet lwowski. 

Zmarł ś p Bolesław Mańkowski, dyrektor 
Biblioteki uniwersyteckiej i profesor Uniwer
sytetu, zasłużony badacz n& polu wyehowaw- 
czem.

Wobec nawału m aterjfłu politycznego
zmuszeni jesteśmy n i  razie poprzestać na za
pisaniu tej bolesnej straty i przesłaniu wy- 
rasów serdecznego wipćłczueia osieroebłej 
rodzinie.

c
Na wieść o śmierci ś, p. Bolesława 

Mańkowskiego zebrał się w sobotę w połu
dnie Senat akademicki Uniwersytetu na ża
łobne posiedzenie, na którem uchwalono 
wzi^ć in  eorpore udział w pogrzebią i złożyć 
Wdowie wyrazy współezseia. W wyksnaniu 
tej urhwały udali się do Wdowy imieniem 
Senatu akademickiego: ks. prof. dr Szydel- 
«ki, dziekan wydziału teologicznego i prof. 
dr. Weybe^g dziekan wydziału filozoficznego. 
Tegoż dnia po południu zebrała się na po- 
s edzenie żałobne Rada wydziału filozofi
cznego. Dziekan tego wydziału poświęeił na 
tem zebraniu i, p. Zmarłemu gorące słowa



pamięei, roztaczając obraz jego iyc;a i dzia
łalności i uwydatniając jego wybitne zasługi, 
poc*em uchwalono wystosować imieniem 
Rady wydziałowej pismo kondolencyjne ^o 
Wdowy, a sprawą, trwałego nczczenia pamię-i 
Zmarłego zijąć się z początkiem roku aka
demickiego. *

W niedzielę o w pół do 3-eiej odbył 
się pogrzeb ś. p Bolesława Mańkowskiego. 
Na czele pochodu kroczyła muzyka kolejowa, 
po której szły bractwa kościelne z chorą
gwiami, Kondukt prowadził Ks. Prof. Dr. 
Adam Gerstman w otoczeniu kleru. Za ka
rawanem, ozdobionym w :eńoami, postępo
wała rodzina, a za nią Senat akademicki 
i profesorowie Uniwersytetu poprzedzeni 
pedelami, niosącymi berła Brali dalej udział 
w tym smutnym obrzędsie urzędnicy Biblio
teki uniwersyteckiej r^ofesorowie Poli
techniki, Knrator okręg? szkolneg > lwowskie
go Dr. Bobiński, b. W iceminister Rady sikol- 
nej krajowej Dr. Dembowski, b. Prokurator 
Dr. Engel, Radca tymczasowego Wydziału 
samórządowego Dr. Sawczyński. dalej Dr. 
Aleksander Barwiński, Zarząd okręgowy 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
i średnich z prezesem Prof, Ujejskim na 
czele, liczny zastęp członków tego Towa
rzystwa i bardzo wielu przyjaciół i znalo- 
mych Zmarłego.

*
Zarsąd okręgu T. N. S. W. na wieść 

o zgodzie ,ś p. Bolesława Mańkowski go, 
dobrre zasłużonego eiłonka Towarzystwa i 
długoletniego redaktora Mu»eum  odbył nad
zwyczajne posiedzenie celem uczczenia pa
mięci Zmarłego, Po zagajeniu przewodniczą
cego p Ujejskiego, którego obecni wysłu
chali s?o;*e, uehwalono wydać klepsydrę, 
wezwać wssystkieh we Lwowie obecnych 
członków Towarzystwa do wzięcia udziału 
w pogrzebie, złożyć wdowie wyrazy współ
czucia, przeznaczyć 5000 Mk. zamiast w ieńca 
na fuadusi im. Mickiewiera i umieścić w lo 
kalu Towarzystwa portret ś p. Zmarłego.

*
U wrót cmentarza wzięli trumnę na 

swe barki podarzędniey i woźni Pibljoteki 
uniwersyteckiej i zanieśli ją nad otwartą mo
giłę. Gdy wśród modłów i śpiewów dselto- 
wieństwa trumnę spuszczono do grobu i świe
ża nad nią urosła mogiła, zabrał głos Dzie
kan Wydziału filozoficznego i zaznaczywszy, 
iż Zmarły wyraził życzenie, by nad trum ną 
jego nie rozbrzmiewały; mowy pogrzebowe, 
pożegnał go k Iku rzewnemi słowy imieniem 
Senatu akademickiego Uniwersytetu, któr- mu 
Zmarły trzydzieści 'a t »łuiyl jako Bibliote
karz, i 'lieniem Wydsisłu filozoficznego, któ
rego Zmarły był urzniem, doktorom i na
uczycielem, oraz imieniem towarzyszy pracy 
bibijotaczuej. A berła uniwersyteckie trzy 
krotnym pekłonem oddały hołd panr ęci Mę
ża zacnego i zasłużonego.

Z  M U Z Y K I
Ubiegły tydzień poświęciła opera lwow

ska popisom tenorów. Po wysiępie Jana Ma
jerskiego w „Aidsi§“, zjawił się na scenie 
teatru miejskiego rosyjski śpiewak p. Ale
ksander Wesołowski jtko interpreta partji 
księcia w „Eigoleele*.

Mała, tylko 24 godzinna przerwa "rię- 
diy ty mi występ ami nie był* k o n y s tią  dla 
ostatniego z powyżej wymienionych tenorów. 
Fale potężnugii głosu p. Majerskiego jeszcze 
nie przebrzmiały, a w porównaniu s niemi 
głos p Wesołowskiego, jakkolwiek nie po
zbawiony pewnych zalet malał w dwójna 
sób Usuwając zresztą na bek wszelkie po
równania, utrudnlfciąie każdą bezstronną 
ocenę, nazwałbym chętnie p. Wesołowskiego 
„tenorinem*, a nie tenorem zważywszy ie 
popisy jego, bezsprzecznie nacechowane ar
tyzmem, są — bądź eo bądź — miniaturowe. 
Głos jpgo, odcnaezsjąey się w średnicy bar
dzo sympatyczną barwą liryczną, w miarę 
posuwania się w górę nabiera emisję wy
raźnie gardlaoą, a wysokie tony, wyd by- 
wane s rażącą forsą, nie wykazują dosta
tecznie silach itnego dźwięku. Po za tem 
śpiewał p, Wesołowski bardzo muzykalnie 
i odniósł w całości sukces dość znarzn? 
zwłaszcza po arji III. sktu. Inne partie 
w „Bigolecie pozostały w obsadzie nie
zmienionej. *

„Dziewezę z HoIandji“, operetkę Leona 
Stoiua i Beli Jenbscha z muzvką Emeryka 
Kalmana, wykonano po raz pierwszy w pią
tek 26 b. m.

Autorowie libretta wprowadzają wi
dzów w „miliou* iakiejś książęcej rezydencji 
(geograficzne położenie tei małej monarchii 
nie jest dokładnie podano) i w uroczysty 
nastrój ceremonji dworskich z okazji ślubu 
księiaiezki Jutty z Pawłem Boćerykiem i 
następeą tronu jakiegoś państwa leżącego 
w pobliżu Holandji.

Dyplomaci skojarzyli lo małżeństwo w

sposób praktykowany na dworach: zamie
niono szereg listów i konwenansowych obie
tnic i pesłeno księciu Pawłowi fotografię 
Jutty. którą tenże — iak się później dowia 
dujemy — wrzucił do kosza na papiery, nie 
zaszczycając jej nawet spojrzeniem. W de- 
cyduiącej chwili, w godzinę przed ślubem, 
prtybywa wresieie — nie książę Paweł Ro- 
deryk. b ez  ambasador Dr. Udo Sterzel i 
oznajmia damie dworu, nadobnej Elly Wey- 
d», że ślub odbyć się nie może: po namyśle 
postanowił książę prowadzić nadal żvwot 
kawalerski i zerwać wszelkie układy. Zanosi 
s<ę więc na wielki skandal. Sprytna i zalo
tna Elly zaklina ambasadora, by nie zdra
dzał zamiarów księcia, eo więcej, wynajduje 
znakomity sposób wybrnięcia z tei fatalnej 
sytuacji. Ujęty wd iękami pięknej Elly, (afek 
ty miłosne budzą się w operetce — jak wia
domo — błyskawicznie) godzi się Dr. Ster
zel zastąpić księcia Pawła przy ślubie „per 
profura". Dopiera po odbytej eer«monji do
wiaduje się Ju tta  o wszystliem. Drugi akt 
przenosi widzów do wio.*ki na wybrzeżu Ho
landji. Tu oddaje się tsiążę Paweł wr&z z 
członkami klubu jachtowego rozrywkom spor
towym i spija bez troskiv „pipermenty*. Księż
niczka Ju tta pragnie pozasć niesłownego <>x 
narzeczonego, a względnie, po ślubie „per 
proeura“, męża swego, zachowując jednak 
.incognito*. Przybywa więc na wybrzeże, 
przebrana za kelnerkę, i podbija seree Pawła

Reszty łatwo można się domyślać. 
Wszystko układa się pomyślnie, a pod ko- 
n^ee drugiego aktu odnosimy wrażenie, że 
pp. libereiści nic nowego powiedzieć nam 
już nie mogę i że — tem samem — docze
kaliśmy się końea operetki. L?ex autorowie 
są innego zdania. Utartym zwyczajem „do- 
lepiają* akt trzeci i przeciągają strunę, wy
silając się na wywołanie nowych i dość nu
żących zawikłań Tc trzaeia odsłona „Dzie
wczęcia z Holandji* zupełnie zbyteezna oraz 
rozwlekłość niektórych scen stanowią uje
mne strony libretta zresztą pomysłowego 
i nie pozbawionego szeregu sytuaeji ułożo 
nych dowcipnie.

Korzystnie w całości — a raczej — 
dość oryginalnie przedstawia się nkład mu
zyczny Emeryka Kalmana, kompozytora już 
renomowanego, akredytowanego u publiczno
ści na podstawie innych udatnych dzieł. 
Tylko kwestj*, czy ułożone przez Kalmana 
„tutti frati" pomysłów własnych i zapoży
czonych, najrozmaitszych rytmów tanecznych 
narodowych i kosmopolitycznych i tematów 
mimo swej pozornej różnorodności nacecho
wanych jakimś smętno - węgierskim kolory
tem, nadaje się jako ilustracja do treści 
osnutej na tle książęcego dworu położon«go 
w półneenuj Europie. Jak w kalejdoskopie 
przerzucają się tu na przemian tsmaty różno
barwne, no części słowiańskie, niektóre z 
nich opracowane z harmonizacją o niezwy
kłej finezji i oryginalne, inne wnoszące 
cały szereg mniej korzystnych dla autora 
reminiscencji; a Bzkod* tylko, że w t*n 
sposób zanika po ezęści indywidualizm kom
pozytorski Kalmana. bardziej eeniony tam. 
gdzie autor ponrzać się może swobodniej 
na terenie dla niego odpowiedniejszym

Mimo to nie brak tej opem ce momen
tów szczęśliwych i kilku ustępów artystycznie 
ułożonych, harmomzowanycn i instrumento- 
wanyeh — jak zwykle u Kilm ana — bar 
dso umiejętnie, opracowanych dość efekto
w n i  na podstawie pomysłów odznaczających 
się mstodyką pri-konywujacą i siłą rytmiki 
żwawej, iywo pulsu ąeej, Po nad wszystkie 
tematy wybija się jeden, kilkakrotnie powra
cający, który zaskarbi sobie niezawodnie pra
wo do popularności również i u mas.

Kierownictwu teatru i reiyaerji (p Filip 
Kuligowski) a nie mniej uzdolnionemu dy 
rygientowi p. Romanowi Wojnarowiezowi 
należą się »łowa szczerego uznania za wy
konanie sUranne i precyzyjne, a pod wzglę
dem wystawy zewnętrznej bardzo efektowne. 
Przystępując do oeeny poszczególnych kre
acji, zaznaezam — kierując się nie kurtuazją 
dla płci pięknej lecz poezueiem sprawiedli
wości — że autorowie zawdzięczają sukces 
„Diiewezęcia z Holaudji* na scenie lwow
skiej niemal wyłącznie trzem artystkom- zna
komitej, pełnej finezji i humoru Helenie Mi- 
łowski j (Elly Weyde), p. Felicji Brzeskiej, 
doskonałej przedstawicielce księżniczki Jutty, 
i n ezrównanej zawsze w ro>aeh komicznych 
i charakterystycznych Amalii Kasprowiczo- 
wej, Role księcia Pawła i ambasadora Slerzla 
byłyby moż« zyskały przy zamianie na od
w rót; okazalszą postać księeia stworzyłby 
niezawodnie p. Kuligowski niż p. Świeży, 
który odśpiewał swą partię zresztą niena
gannie. Dużo komizmu nadał postaci ochmi
strza Stoppa p. Tatrzański, niestety tylko 
przesadny w dykcji dla słuehaezów wprost 
niezrozumiałej Gdy już mowa o naginaniu 
ięzyka p ilskiego do efektów operetkowych 
komicznych lub pseudo komieznyeh, nadmie 
niam zarazem, że również za niestosowne 
uważam wmieszanie do dialogów II. aktu 
wymowy mazurskiej — na wybrzeżu w H o
landji.

Z mniejszych ról wywiązali się bardzo 
starannie pp. Kowalski, Ordon, Ssmid i Szy
mański.

Na koniec jeszeze uwaga dotyeząea dłu
gości .Dziewczęcia; Holandji* istotnie lużą- 
eej słuehaezów. Akty bez końca i antrakty 
półgodzinne przewlekły przedstawienie do 
godziny prawie wpół do 12! Rada byłaby 
bardzo prosta Skrócić przerwy międzyakto- 
we, u nas słynne z długości jak nigdzie na

świeeie, a operetkę Kalmana poddać operacji 
sa pomocą ezerwonego ołówka. Skreślić eo- 
najm nńj trzeeią cześć djalogów i tańców 
(a nie ustępów wokalnych) To co zostanie, 
wystarczy, by uprzyjemnić publiczności kilka
naście wieczorów jesiennych.

Fr. Ncuhamer.

Ze Bprm w  polskich,
f f J e p e s a s e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e l e g m l i c a n e i ) *

Hakatyści gdańscy protestują.
G dańsk . Wczoraj przed wieczorem od

był s ;ę tu szereg wDeów protest»’ących 
przeciwko decyzji gen, HaekiDga, przyzna'%- 
cej koleje gdańskie Polsce Na wiecach prze
mawiali przeważnie nacjonaliści niemieccy.

[Uchwalono wszędzie iednobrznbąee rezolucje, 
domagają e się uchylenia decyzji wysskiego 
kom isam , Ponadto dociągają się rezolucje

Telegram y P* 1 ,

Skon Aleksandra Weckerlego.
B ndaseszt. Umarł tu wczoraj b jły  

premier węgierski dr. Aleksander Weckorie, 
przeżywszy Jat 88.

Nowy król serbski.
B o rd eau x . Stan zdrowia króla Ale

ksandra pogorszył się.
B erlin . Paleolog w manifeście skiero

wanym do ludności serbskiej zgłasza swe 
pretessje do tronu serbskiego.

Wycinanie lasów na Litwie.
G dańsk . Z Kowna donoszą, że wyei- 

nanie lasów na Litwie Kowieńskiej postę
puje w tak szybkiem tempie, że w ciągu 
krótkiego eza-u drzewostan leśny Litwy Ko
wieńskiej spadnie z 28 proc. aa 14 proe 
Jeżeli wycinanie lasów pójdzie w dotyeh 
czasowem tempie dalej, w nisdługim już 
czasie znikną wszystkie lasy na Litwie. Do 
tej rabunkowej gospodarki leśnej przyczyniają 
się w wysokim stopsiu wyi-okie ceny, po 
iakieh Niemcy zakupują drzewostany na 
Litwie.

Liga Narodów.
B o rd eau x . Jest rzeczą wątphwą, ezy 

na posiedzeme Rady Ligi Narodów w dniu 
29 b. m będą przygotowane materjsły, tak, 
że posiedzenie to będzie miało prawdopodo
bnie eharakter formalny.

B o rd ea n s . Większa część ezłonków 
R*dy Ligi Narodów znajduje się już w Ge
newie. Pierwsze posiedzenie Rady Ligi Na
rodów odbędzie się w poniedziałek dnia 29 
b. m. o godz. 10 rano. W sekretarjaeie Ra
dy Ligi nie wiadomo dotąd, kto będzie re
prezentował Niemey w Genewie.

B o rd ea n s . Mimo wielkich trudności 
Viviani przybędzie do Genewy na dzień 5 
września b. r. aby otworzyć zgromadzenie 
Ligi Narodów.

Walki grecko-tureckie.
K o n stan ty n o p o l. Na froncie Brussy 

Turcy zajęli miasta Biledjak i YonykukuDg. 
Operacje rozwijają się planowo w kierunku 
Karakuny.

B o rd eau x . Temps donosi z frontu gre
cko tureeki ge, ie natężenie bojowe po oou 
stronach doszło do punktu kulminacyjnego. 
Możliwe, ze po obscnych walkach nastąpi 
tego rodzaju sytuacja, iż Kemaliśei prosić 
bedą mocarstwa europejskie o interwencję. 
Donoszą również, że w łonie Kemalistów 
przyszło do rozłamn.

A teny. Ze Smyrny komunikują urzę
dowo, że Grecy po dłuższych marsz&eh po 
obu brzeg&eh rzeki Sakarii nawiązali kon
takt z głównemi siłami nieprzyjacielskiemi 
na południe od Gbesuksu, wsehsdniego do
pływu Sakarii.

Porozumienie Louchera z Rathenauem.
P ary ż . W Rprawie tądanyeh przez 

Rathenaua od Francji za uskutecznione przez 
Niemey dostawy odsetek składanych przy
szło — jak podają dzienniki — pomiędzy 
stronami do perozumienia w ten sposób, że 
od roeznych zapłat ma Francja zapłacić 
tylko 5 pre. począwszy zaś od dnia 1 maja 
1926 wchodzą w rachubę procenta skłzdane 
Jak donosi Petit Parisien zażądano, *by 
obaj mini-trowie p-zedł* żyli niektóre punkty 
umowy komisji reparscyjnsj, należy oezeki 
wać, że większość komisji wypowie się na 
korzyść umowy.

Echa zamordowania Erzbergera.
B arlin . Kanclerz Rzeszy wysłał do 

Rządu bsd-ńskiego następujący telegram : 
Rząd Rzeszy wyznaczył za wykrycie spra
wców morderca Erzbergera 100.000 Mk.

między innym i: 1. Pracowników kolejowych 
nie można zmusić do uczenia się języka pol
skiego i składania przysięgi Polsce. 2 Per- 
sonal kolejowy gdoński musi się składać wy- 

Iłąeinie z Gdańszczan - Niemców, 3. W sto
sunkach służbowych wewnętrznych i zewnę
trznych na kolejach gdańskich musi o b o w ią 
zywać wyłącznie jętyk ni-m ie ki 4. Środ
kiem płatniozym musi być marka niemiecka.

gdyż bezy sie z m riliw eścią m tywów poli
tycznych. Wspomnianą nagrodę wypłaci 
policja badeńska.

B e rlin . Zwłoki Frzbergera nie b ę d ą — 
jak poprzednio donoszono — przewiezione 
do Berlina, lecz do Biberach, gdzie we 
środę odbędzie się pogrzeb.

P a ry ż . Dienniki donoszą z Londynu, 
że wedle nadesłanych tam wiadomości pożar 
w Eski Szekir zuiszezył całe miasto.

P a ry ż . T r a k t a t  p ok oj o wy  zawarty 
w T r i  a n o  n. wszedł dzisiai w życie.

C h ry s tjan ja . U k ł a d  h a n d l o w y  ro-  
s y j s k o - n o r w e s k i  ustalony defhbtywnie 
oraz przyjęty przez obie strony, zostanie pod
pisany natychmiast po wydrukowaniu teksta.

P ra g a . K a t o l i e k a  p a r t j a  l u d o -  
w a zorganizowała na dziś we wszystkieh 
pa-.fjateh Czeehosłowaeji manifestacje na 
rzecz katolicyzmu. Partie socjalistyczne zor
ganizowały kontr, manifestacje, do ktśryeh 
przyłączyli się także narodowi d«mokrąei.

W arszaw a. Jak podają duenn'ki, ko
munista M a r c h l e w s k i  wyjeehał do Hel- 
singforsu jako przedstawiciel rządu sowie
ckiego przy rządzie finlandzkim.

P ra g a . Na wczorajszym k o n g r e s i e  
t r z e c i e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i  zgłoszono 
wniosek o ts ło ien  e iednej partji komunisty
cznej dla ; »e i  n * hosłowaeji. Postauowio- 
n«> nadto zw ł»ć na dzJeń 80 października 
b. r  do 3 li-tooads b, r. kongres, któryby 
ułożył program parji.

B erlin . W czsie onegdajssyeL demon
stracji w Monachium przyszło do stareia s 
policją przye«em zabito jednego polieianta.

B u k are sz t. Wydany został zak-z eks
portu zboża Jodynie kontrakta zawarte z 
osobami prywatnemi przed dniem 17 b. m. 
zaehowują swą weżność.

PO 7AM KNIĘT1U NUMERU,
Poprawa de!i funkcjonariuszy

państwswrch.
W arszaw a. Rada Ministrów w myśi 

uchwał powziętych na p o jed z  niu w dniu 
5 sierpnia b. r. w sprawie poprawy bytu 
pr&eowników państwowych uwzględniając 
obeene pogorszeni ich materialnego poło
żenia, postanowiła na posif ̂ zen.u w dniu 
wczorajszym co następuje:

1, podwyższyć mnożnik drotyźaiany od 
dnia 1 wrześni# 1921

w I. klasie drożyźnianej na 1000
w II. „ „ „ 900
w III. „ „ 800
w IY. „ i, „ 700
2 wypłaeić jak najrychlej a najpóźniej 

w pierwszych dniach wrześoia b. r. nad
zwyczajny jednorazowy dodatek w wysokości 
przyznanego w mieziącu sierpniu z wyłą
czeniem I,, II  i H I klasy stopni służbowych 
urzędników państwowych;

8 przeprowadzić w eiągu miesiąca 
wrześn a b. r. z ważnością od 1 sierpnia 
1921 zniesienie 5 kl*.s< drofyźmanej i r-w i
zję zaszeregowania mieisnowości zaliczonych 
do 3 i 4 klasy dr- żyiuianej ze szczególnem 
uwzględnieniem miej*cowośei, w których 
znajdsją »'§ staeje kolejowe.

n a d e s ł a n e .
Za tę rubrykę Bedakoja nie Diem odpowiedzialności:

Książki szkolne
takie naukowe, historyczne i beletrystyczne poleca

K S I Ę G A R N I A  R E H M A N A
Lwów, Rutowskiego 2.

/
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W PRZESTWORU.
Przełożyła s francuskiego 

M ar Ja  i  D ttiedaszyekieli K om orow ska,

(Ciąg dalszy)

IX.
Kerjeau był zmuszony zmieniać paro

krotnie rozkład jazdy, bądź to wskutek faktu 
rzeczy i dla interesów, bądźto z powodu 
otrzymywanych, wśród drofi, nowych poleceń 
Ł en llo is , i tak, zatrzymywał się inżynier 
firmy P&tain w niektórych misst*ch, gdsie 
sądził, że mu dłużej przyjdzie zabawić, za
ledwie parę godzin, abo wcale nie zatrzy
mywał, w mny.5h znów priaeśągał się pobyt 
jego znaeznie dłużej, niż to pierwotnie przy
puszczał. Nie zaprzestawał utrzymywać kon
taktu z Paryżem przy p mocy depesz i tele
fonicznych rozmów, lecz nie ośmielał się 
używać tyeh nowoczesnych środków, któreby 
się mogły wydawać dziwne, jeżeli jn i nie 
niestosowne, dla dawania znać Am? o zmia- 
naeh, jakie niespodziewanie zachodziły w jego 
podróży. Więc zad&walni&ł się rzucaniem 
paru słów, eo je wyprawiał pod jej adresem 
w zamkniętych koperUeh, albo zdaniem, 
skreślonem w prędkości na illustrowanej 
kartce. Z tego wszystkiego wynikło, że ani 
jeden z lisiów Amv nie docz> dł do rąk 
Wilhelma w miejeowości, dokąd był pier
wotnie adresowany i łe  k»żdy z nich dług e 
odbywzł peregrynacje, zanim dostał się temu. 
komu był przeznaczony. Ostatni, co wspo
m inał o jego powrocie, ścigał inżyniera na
daremnie poprzez m onę północne i Anglję, 
u dogonił go dopiero w Paryżu, dokąd był 
świeżo powróńł.

Był on datewaay z i 7-ego października 
i podróżował całe dwanaśeie dni.

„Zapewne dostanę jeszcze jedno, lub 
dwa pisma, które się teraz Bóg wie, gdzie 
włóczą pomyślał inżynier. Malutka Amy od
zywała się do mnie z pewnością w ciągu 
ostatniego tygodnia".

1 uśmiechnął się. Tym razem nie po 
winien był, ze względu na gorszącą się 
wszysikiem sani Char-łon. Pluchę dopuścić 
do tego, by go Amy odwiedziła przy ulicy 
Bouraault, ani też wybrać aię do niej sa
memu gdyż pani Chardon Pluchę, tak nie
chętna oznakom męskiej przyjaźni chociażby 
najbardz;ei niewinnej, byłaby niezawodnie 
zdania, że odwiedziny młodego człowieka 
u panienki równie są niestosowne, jak by
wanie jej w domu nieżonatego esłowioka... 
Tym razem poszuka Kerjeau pomocy w swo- 
jem piórze wuja i da Amy do zrozumienia, 
że skrupulatne poszanowanie. m ó»iąe inaczej 
przesada w pojęciach tego, co wypada i ®ie- 
wypada, powinna cechować ksicly jej, cho
ciażby najobojętaiejszy postępek, wobec tego, 
że najmuje stanowisko opiekunki panien 
Chardon-Pluche i że nie wolne ani jej sa
mej, ani przyjacielowi jej Biuutowi-Olbrzy
mowi przekraczać w czymkolwiek granic 
światowych konwenansów.

Lecz gdy Kerjeau otworzył nazamtrz 
poranny dziennik, to przeczytał w nim wia
domość czysto, wprawdzie światową, która 
jednak ścisnęła przyjacielskie jego seree, 
wobec tego, że w nią wmięszane było na
zwisko Pabrycego de Mauve. I  postanowił 
udać się bez zwłoki do Amy, ehoeiaiby sie 
musiał tym razem intać dyplomatycznych 
środków, na to, by jej nie narazić na niesa 
dowolenie pani Chardon-Pluche.

Donosiliśmy niedawno — pisała gaz* 
ta — o zaręczynach sławnego powieśeiopi- 
saria  i poety, pana F*brw)usza de Mauve 
z panną Albną Touraeur, jedyną córką wiel
kiego przemysłowca, pana Filipa Tourneur'

z H anu . Zaślubiny tej sympatycznej pary 
odbędą się w H arrie  dnia 31 przyszłego mie
siąca.

Biedna malutka Amyl biedna uporczy
wa m m ycielko, którą „szczęśliwy duch" odu
rzał ez^oneml nadziejam i! J  śli dotychczas 
nie wiedziała o ostatecznem opuszczeniu jej 
przar  człowieka, którego kochała, to Kerjeau 
chciał ją ochronić przed nagłem wzruszeniem, 
dowiedzenia się o niem z dziennikarskiej no
tatki.,. Jeśli zaś przeciwnie, smutna rzeczy
wistość jut jej nie jest obcąi wobec tego, że 
ją powtórzyły wszystkie pism a, to pragnął, 
by mogła przynajmniej wypłakać w bliskości 
jego serca swój wielki ból i by odczuła bra
terskie jego współczucie,., i nie wątp La, iż 
ją ktoś żałuje, Ona lubi być żałowaną.

Napisał dl* ostrożności:
Malutka moja, droga Amy';!

Oto jestem z powrotem w Paryżu i bar
dzo Cię pragnę ujrzeć po tylu tygodniach 
nieregularnej korespondencji. Proś więc pa
nią Ch&rdon - Pluchę o pozwolenie przyjęcia 
na krótką chwile bardzo dawnego przyjaciela 
Twojej chrzestnej matki. Wątpię, by Twoje 
żądanie, przedstawione w ten sposób, mogło 
być źle przyjęte, Ów „bardzo dawny* przy
jaciel zamierza pojawić się jutro koło szóstej 
wieczorem przy ulicy des Vignes 1, 396. . 
Proszę o słówko, na wypadek, gdyby, czego 
nie przypuszczam, zamiar mój nie był mo
żliwy do urzeczywistnienia, albo gdyby Ci 
miał sprawić najmniejszą przykrość.

Twój bardzo Ci serdecznie oddany 
Kerjeau.

Żadne nie nadessło słówko od Amy, 
Kerjeau zjawił się więc o oznaczonej porze 
w mieszkaniu pani C hardon-Pluche i został 
wprowadzony do salonu, w którym panowała 
zieleń, odcienia mokrej łąk i: w tym bowiem 
tonie był gładki dywan, pokrywający posadz
kę, tło materji na śeianaeh i meblaeh, a 
takie drzewo, z którego one były sporządzo

ne... Kształty z*ś mebli tyeh były skompli
kowane, pokrębone, paradoksalne i niewygo
dne, najeałkowi*iej w stylu „secesji*, a przy
najmniej tym, który modny był przed kilku
nastu laty i co go wielkie drugorzędne ma
gazyny rozpowszechniają i dotychczas, ku 
wielkiej radości ludzi o miernem poczuciu 
piękna,

Dzień zachodził. Ktoś zaświecił z przed- 
pokflfu elektryczne lampy w salocia Amy 
weszła. Uśmiechała się, bardzo bledziutka, 
wśród biaiegn światła; uśmiech, którym Wil
helma witała, był tłodki, smutny, trochę nie 
naturalny, juk uśmiech ehorego dziecka, któ
remu prcynoszą zabawkę.

— Mizerna jesteś — zauważył Kerjeau,
— Czuję się zupełnie zdrowa,
Inżynier nie mógł odgadnąć, czy ona

już wie,.. I  zastanowił się: „Jeżeli nie wie, 
to przychodzę w roli kata,

Usiedli naprzeciw siebie koło kominka, 
w którym tlił jeden z pierwszych jesiennyeh 
ogni, s usiedli na fotelach, fasonem przypo
minających konfesjonały, co fantazja dekora
tora umieściła s ą  nich dziwacznie pokręcone 
giętkie i faliste wodne rośliny, oraz bez koń
ca długie syreny,

— Więc pani Chardon-Pluche nie miała 
nie przeciwko moim odwiedzinom ?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
S T A N IS Ł A W  EOSSOW SRT.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Rozmaito obwtószczenta'

L. 17481/921- Zawezwanie. Ponieważ 
nie jest znane mieisee pobytu Markusa Alt- 
■ehlillera w którego walizie zakwestionowała 
kontrola skarbowa w poczekalni II, 1 na 
tu t dworcu kolejowym na dn u 17 l*tego 
b, r, 50 le.ów rrmuńskieh srebrem, wzrw* 
się katdegs, ktoby m gf sobie ro cić preten
sję do tych lejów aby do dni 90 zgłosił się 
w Dyrekcji okręgu skarbowego w Ko omyji, 
gdyż w razie przeciwnym postąpi się z tymi 
znakami pieniężnymi podług prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego, 
Kołomyja, 20 sierpnia 1921. 9225 8 —3

L. 15»15/21 Obwieszczenie. Połączona 
I  sklepem tytoniowym huiiownia II rzędu 
w Lutowiskach, pobierająca mat.-rjał tyto
niowy w hurtowni w Ustrzykach a zaopatru
jąca 37 sklepów  tytoniowych będzie obsa 
dzoną w drodze publicznej konkurencji. Pobór 
hurtowni w osU tnith 12 m esiącach wynosił 
1,152.045 Mk., nobór dla wł*snjgo sklepu 
tytoniowego 38’T 658 Mk. 2 f . z c z e g o  dochód 
brutto 32 178 Mk. Oferty aa  przepisanym 
druku wnosić należy do Dyn ic ji okręgu 
skarbowego w !*an ku do dn a 20 września 
1921 do jodz. 12 w południe,

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok 25 sierpnia 1921. 9296 1 — 3

K u k a n a ,
K. 2360. 2272. Konkurs. Wydział po

wiatowy w Stryju rozpisnje ninie szem k n 
kurs: 1. Na pojadę sekretarza z uposa eniem 
VIII. klasy urzędników państwowych; 2. na 
posadę lekarza okręgowego w Lawocz em 
z płac* roczną 980 Marek, ryczałtem rocznym 
na objizdy 56<) M k, dodatkiem woj»nnym 
w roczne) sumie 840 Mk i 50% podwyżką 
ryczałtu roc-nie 280 Mk. raz m z u- osaże* 
niem rocznym w kwoeie 2.660 Mk. Uregu
lowanie poborów służb wych lekarzy okrę- 
gewych jest w toku Ministerstwie Zdrowia 
Publicznego. W y m o g i :  ad 1. Obywatelstwo 
Polskie, ukończone studja prawnicze, zna
jomość języków krajowych i najmniej 2-letaia 
praktyka konceptowa w dziale administra
cyjnym przy W ydvale krajowym powiatowym 
lub Władzy politycznej; ad 2. Obywatelstwo 
Polskie dyplom lekarski i odpow ednia 
praktyka. Podania należycie udokumezito- 
w ase należy wnosić w terminie do dnia 
15 września b. r.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, 26 sierpnia 1921. 9297 1 - 3

Komisarz Bządowy: 
Starosta Nowak m. p.

K u r a t e l e .
P. Xf. 154(2i/120Ogłoszenie pozbawie

nia wiasujwolności. Uchwałą sądu powia
towego w Drohobyczu, z 19 maja 1921, 
1. XI. 4 21/11 pozbawiono częśc owo własno- 
woiności P«zię z Pryjmaków Laehowyn, 
rolniczkę zamieszkałą w Łuźku dolnym, a to 
z powodu marnotrawstwa, Doradcą ustano
wiono Michała Oleksiaka, rolnika w Łuźku 
dolnym.

Sąd powiatowy Oddi, XI.
Drohobyez, 11 czerwca 1921. 9267

P. 309/21. Marję Sorochan c. Jurka 
z Moskilówki częściowo uniesamowolniono 
z powodu marnotrawstwa. Doradcą jej ustano
wiony Włodzimierz Fokszej z Mosialówki.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, 16 lipca 1921. @268

L. VII. 6/20 P, VII 232 21. Ogłoszenie 
pozbawienia włamowolncści. Uchwałą 8ądu 
powiatowego w Stryju z dnia 8 marca 1921 
L. VII 6/20 pozbawiono częściowo własno- 
welności Wasyla Jurkowa z Humiem z po
wodu marnotrawstwa. Doradcą prawnym 
jego ustanowiono Wasyla Kusztyka, gospo
darza w Hurniem.

Sąd powiatowy, Oddział VII,
Stryj, 9 czerwca 1921, 9269

P. 136/21/8. Edykt. Ołeksę Spasiuka 
rolaika z Bortnik pozbawiono c»łkowiei« 
włssnowoinośd. Kuratorem ustanowiono Py- 
łypa Stasiuka roluika z Bortnik,

Sąd powiatowy 0. V,
Tłumacz, 10 lutego 1921, 9298

I f r s k i  p r a s ® w i .
W  imieniu Bzeezypospolitej Polskiej!

Pr, 275/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczonych 
w czasopiśmie „UJrra ńskij Wistn^k" Nr. 166 
z dnia 81 sierpnia 1921 podty tu łam i: 1. „Zdo- 
rohy żytt’au w ustępie od słów „U w am aw - 
skomu" do słowa „prypyuaty", 2) „Ukraiń
ska narodna trudowa partia na indeksi" w ustę
pie od słów „My zua emy“ do końca arty
kułu, 3) „premier Witos chotiw konferowaty 
z ruskim ludkiem* w ustępach od słów ,ja- 
kyj pckiszczo" do słów w naszych seLch* 
b) międry słow „mi „imenowani starostami" 
a ąłowami „wijty i", c) od słów .N asze se 
Ijaństwo" do słów „naszi zemli" zawiera ad 
1, 2, 3, a, c znamiona zbrodni z § 65 a) u, k.

zuś ad 3 b znamiona występku z § 302 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 20 sierpnia 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k.zakar dalszego rozpowszechniania 
tego plama drukowego.

Lwów, dnia 24 sierpnia 1921. 9289

W imieniu Bzeezypospolitej Polskiej I
Pr. 278/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo
nych w czasopiśmie „Gazeta Codzienna" Nr 
4230 z dnia 19 sierpnia 1921 pod tytułami 
1) .Nawet z Palestyny ich gonią* w ustępie 
od słów „iakby dla" do końca artykułu, 2) 
„Sprawa Puzappu blednieje" w ustępie od 
słów „k tó rzy  do słowa „klientów" zawiera 
znamiona występku z § 300 u. k. uznał do- 
kou-ną w dniu 18 sietpnia 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1921, 9284

W imieniu Bzeezypospolitej Polskiej!
Pr. 276/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo
nego w czasopiśmie „Der judische Arbeiter" 
Nr. 27 z dnia 19 sierpnia 1921 pod tytu
łem „iłum accy towarzysze uwolnieni' w ustę 
pach a) między słowami „zdecydowały się" 
a słowem .nasze" b) od słów „z powodu" 
do słowa „prowincjonalnego" c) od słów 
„Naszi władzcy" do słów „sumienie" d) mię
dzy słowami „ieh tak" a słowami „a zwłasz
cza" e) po słowie „rolnego państwa" do 
końca artykułu zawiera znamiona występku 
z § *00 u. k., uznał dokonaną w dniu 21 
sierpnia 1921 konfiskatę *a usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy
dał w myśl § 498 p. k, zakaz dalszego roz
powszechniani? tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 sierpnia 1921. 9288

W imieniu Bi-eezypospolitej Polskiej!
P r. 270 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo
nych w czasopiśmie „Batkiwszezyzna" Nr. 25 
z dnia 21 sierpnia 1921 pod tytułami 1) 
„Sproba wbyty k łyn“ w ustępach a między 
słowami „kilkoch wijtiw" a słowami „i na"
b) od słów „Najmytiw" do słów „ne boha- 
to* c) od słów jaku zaknpył? do słowa 
„zemli 1 d) od słów .tilky  u do słowa „szcza- 
stia* e ’ od jłów , i  poczttja* do słowa .ze 
m el' f) od stów i ne maje* do końca ar
tykułu 2) „ Asekuruj mo nasze majno" w ustę
pie od słów „m zo  ne* do słowa „naszij

zemli* 3) „Sehidoa Ęsłyezyna* w ustępie 
słowami „wyzwolnu i w:jn u “ a słowami 
„pro te" 4) „Z Wołyni i Chełmszczyzny" 
w ustępach a) od słów „Ce prosto* do słów 
„bez kińcia" b) od słów „szczo teper" do 
końca artykuł" zawiera znamiona ad 1), t j ,
d) e), f) zbrodni z § 65 a) u. k. zaś ad 
1) a) b) występku z § 302 u. k. uznał do
konaną w dniu 17 sierpnia 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
eałego nakładu i wydał w myśl § 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego piama 
drukowego,

Lwów. 22 sierpnia .1921- 9287

Pr. 271/21. Sąd okręgowy kam y we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokurat*ry przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo
nych w czasopiśmie „Ukraińskyj Wistnyk" 
Nr. 164 z dnia 18 .sierpnia 1921 pod tytu
łami 1) „Aktusliiist hałyckoi sprawy" w ustę
pach a) od słów „Sscio sprawa* do słów 
„taperisznju poru" b) między słowami „Au- 
stryjskoi korony" a słowem „ehabarnyetwo"
e) od słów „Zważywszy te" do słów „Scho
dom Europy" 2) „Z hory czy w nyzu wid- 
budowaty cświtni organizarii" w ustępach
a) między słowami „ukraińske seło* a sło
wem „Załucaane b) między słowami „iyttja 
rem yło a r,łowami „Je szcze" c) od słów 
. Jakoi ne" do słów „szczo podibne" d) mię
dzy słowam. „paskariw i" a słowami „ży- 
wotije tak* e) między sł wami „den zyttja" 
a słowami „maje za" f) między słowami 
„mens e bilsie" a słowami „po 2000“ za
wiera znamiona sd 1) i 2) zbrodni z § 65 a) 
u. k. nadto zaś ad 2) d) występku z 302
u. k. uznał dokonaną w dniu 17 sierpnia 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzt, 
dził zniszczenie eałego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz
powszechniania tego pisma dr ikowego.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1921. 9286

W imieniu Bzeezypospolitej Polskiej!
Pr. 272/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowis orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo
nych w czasopiśmie „Wolja Narodr' Nr. 31 
s dsia 20 sierpnia 1921 pod tytułam i: 1) 
„protyn" w u»tępach a) między sł< wem „Pro- 
tyn" a sł wem następnego zdania „Polskę*
b) od słów „My russke" do słowa „obowia- 
siok" e) od słów r,I posłuchajte" do słów 
„narodKoi perepysy" d) między słowami 
„meszkajui-zych w powiti" a słowami „pjat- 
desiatciotyry" c) między słowem łyda" a 
słowami „procent biłorssiw* f) między sło
wami „procent poljakiw" a słowami „przy 
tojie" g) od słów „My pamjatajem" do 
koóca artykułu 2) Bu rskiji urjadnyky do 
asenterunku" w ustępie od słów „Chot Ha- 
łyczyna* do końca artykułu, 8) „Kon*kryp
cia* w ustępach a) między słowami „ in
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Wolno" a słowem „konskrypeia* b) między 
cłowem „matorne" a słowa „a cenzura" za- 
wier* ad 1, 2, 3 znamiona zbrodni z § 65 a)
u. k. zaś ad 1) i 3; n*dto z § 65 a. u, k,, 
uznał dokonaną; w dniu 18 s ;erpuia 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie eałego nakład* i wydał w myśl 
§ 493 p k. zajru dalszego rozpowszeel nia 
nia U fo pisma drukowego

Lwów, uiii_ 22 sierpnia 1921. 9285

W imienni Rzeczypospolitej Polski* I
Pr 271/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie oriekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże safizre, ie  treść artykułów umiesiezo- 
i'ego w formularzu protestu wydanego w ję- 
yykJ ruskim w druksrci „Diła* nakładem 
or. W łcdt mierza Ntczyóskiego pod tytułem 
,Oo Generalnoho Delegata dra Kazimierza 
Gałeesohc’ (w sprawie spisu ludnością **- 
w.sr* znamiona zbrodni z § 65 a) *. k. 
a-inat dokonaną w dniu 18 sierpnia 1921 
konf >ka ę za usprawiudliwioa ą i zauądsił 
zniszczenie nakładu i wydał w myśl § 49? 
p, k. zakos dalszego rozpowszechniania, tego 
pisma drukrwego,

Lwów. dnia 22 sierpni* 1921, 988?.

Pi-. I I I  4 3 /21 /1 , Sijtd o k rę g o w y  k a rn y  
jako prasowy o.zeifł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k., że lamieszeiony w Nr. 
3-5 czasopisma d ukowtgo „Ojczyzna’ z daty 
Kraków dria  28 eiarpńia1 1921 artyket pod 
tytułem „Żydzi zdobywają WioJkopolskę** • 
zawiera w całej o mow e znamiona występku 
i  § 3^2 u k zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu zatwierdza się zarządzoną przet Pro
kuraturę Loatiiiiatę pomienioaego numeru, 
a przytrzymane egzemplarze tego czasopisma 
mŁ-ą być zniszczone,

■Sąd okręgowy karny S, III.
Kraków, dnia 25 Uerpnia 1921. 9294

Pr. 44/21 2. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy cizskł n? wniosę* Prokuratury po 
myśli § 493 p. k., że zamies*cz«fcy w- N r 
35 czasopisma drui owego „ Wmniec i Psiczoł 
ka* z d ty Kraków dnia 28 3:erpn;a 1921 
artykuł f od tytułem „2;dzi zdobywaj* Wiał- 
Jopolskę" zawiera w saiej swej osnowie zna- 
ini ma występku z § 302 u. k zakazuj a się 
rozszerzania tego z r ty la in  zatwierdza s ę za ■ 
rządioną prze* P ro tu ra tjrę  konfiskatę ponah- 
nionego numeru n, przytrzyma e enzioopia- 
rze tego ezasapisma m: ą być zn suszone.

Sąd okręgowy karny S. III.
Kraków, dnia 25 sierpnia 1921. 9295

Prez. 1677 18 P/3> Obwiesiczonie. Dla
V zwyczajnej kadencji Sąd.'w przysię ,łveh 
których posiedzeniu w sądzie okręgowym 
karnym, rozpeemą się ón?t 5 września 1921 
o gnćs. pół do 9 }>r*ed południem zam an*- 
wał prezes sądu ajiefiftiiyjnego przewodr. czą- 
cym prezesa sądu okresowego karnego Jana 
łiaw la, zaś zasiępeam- tegoż sędz ów sądu 
okręgowego Franciszka Kohmana, Antonie 
go Pibkoi-mba, Edmunda Philippa, Teoria 
Makucha, Kazimierza Janki, Ludwika Gó - 
tiogera, JuwensJa Niewiadomskiego. Edmun
da Swierczjńskieg j, Stanisława Gałeckiego, 
Augusta Giebułtowskiego, Vi ł&dysławL M ' j e 
ra, Adolfa- Nechaya, Feliksa Narolskicgo, 
Jozefa Dwoizaka, Kniim ieria Leidlera. dr. 
Władysława Rubli steina, dr. Jana Sochę, 
Ludwika M o t a ł a ,  dr. Władysława Hoszow
skiego, dr. Tadeusz* K rssow ina, A mlfa Fi- 
dę, Antoniego Lukiaaowicta i Lucjana Ma
lickiego.

Pruzes Sądu okręgowego karnego.
Lwów, duia 23 sieprnia 1921, 9282

I n m r t s m f t l f .A?

T, 678/20/3, Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Bi wy Suhl w 
Mcnaster yska /h wdraża się postępo anie 
celem amur„yzaejiiisstępuiących wnioski daw- 
cyyni w czasie inwazji rosyjskiej w roku 
1916 skradzionych książeczek wkładkowych 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Buczaczu 
Nr, 4442 na kwotę 1117 Mk. 28 f. i na 
Tabaka Leona i N 4444 na kwotę 447 Ma 
35 f. i na Mdjżesza Goldenberga o p i j a j ą 
cych. Posiadacza powyższyeh ks‘ąieezek 
* Zadkowych wzywa się przeto, aby zgłoś ł 
*e swojemi prawami do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazeeie Lwow
skiej" w przeciwnym bowiem razie ksią 
żeezki te za nie istniejące uznane będą.

Sąd okręgowy Oddział 17. 
Stanisławów, dnia 6 czerwca 1921. 9307

f i r m y ,
Firm. 185 Rg. B, I. 104. Zmiany i do- 

*ktki do wpisanej l*ż firmy. Do reje t-u 
^Pikano dnia 12 marę* 1921. Siedt-ba

firmy Warszawa filia Lwów, Brzmienie firn y 
Biok kupieetwa p lskego spćł a akny M, 
NasJąpująle zmiany. Prokurę udzMono o * 
oddziału iSl i we Lwowie Kaz;m:erzowi Bir- 
n eckieimt Ryszardowi Skaii i Teresie Soko
łowskiej wszystkim we Lwowie.

Sąd ckręgowy tako handlowy, Odds. 17.
Lwów dnia 27 lutego 1921. 7981

Firm. 94 Stow. III. 2064. Wpis spćłb 
z ograniczoną odpowiedzialność ą. Do re 
jestru wpisano dnia 22 czerwea 1921. 1 
Kontrakt spółki z daty Tarnów, duia 23 
marca 1921 do 0. R. 1248/21. F rma opiewa 
Polskie Towar*ystwo odbudowy w Tarnowie 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
з. 8 sdziba Spółki jeat miasto Tarnów. 4 
Przedmiotem priediiębiorstwa jest eksplo
atacja lasów wogóle budów™ i uruchomienie, 
tartsków, cudowa gotowych d-mów dr-w 
nianych, kupuo i sprzedaż materjałów bu 
dowlanych, kupno i ^przeilaż i eksport drzewa 
materiałowego, ^upno j sprzedaż ipnyeh nra 
teriałów gospodarczych i przemysłowych. 5. 
Kapitał zakładowy sp łki wynosi milion 
pięćset tysięcy marek i został już w całości 
przez spólników spłacony .6. Ogłtszema ze 
strony zawiązanej spółki będą pociągane do 
publicznej wiadomości za pośrednictwem 
d*óth dzienników a mianowicie z jednym 
i  codziennych pism lwowskich, oraz z jedne 
z urzędowych gazet warszawskich, których 
wyboru dokona Dyrekcja spółki. 7. Spółka 
zawiązaną została .ta czas aż do przekształ
c e ń  jej na spółkę akcyjną — nie dłaże 
jednak, jak na lat 5 od chwili zawarcia 
kontraktu licząc. 8. Zawadoweą spółki jest 
Henryk Biec* de Riestnhorat jniyu.er w Tar
nowie. Do oświadczeń1* woli imieniem spółki 
potrzeb* współdziałania zawiadowcy Henryka 
Bies«a. Gdyby jednak Spółka ustanowiła 
proksrzystę wy-tarczy do oświadczenia woh 
imieniem spółki działanie prokurzysty. Za 
wizdowet podpisywać będzie firmową spółkę 
w ten sposÓD. że pod firmą spółki wyciśniętą 
zapomocą pieczęci, wykrukewauą lub wypi 
saną, położy swój podpis, tak samo i każdy 
z prokurzystów z tem że przy podpisie swoim 
doda jlowa „pp“.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Tarniw, dnia 22 czerwca 1921. 9007

*T> par. 41,20. Bnnc ifipMH CTOBapnine- 
k h  3& po6 ico t> o ro  i  r o c a o Ą a p c b i s o r o .  B u n o a n o  
ą o  p e e c T p y  cT O B u p H m eiiŁ  s a p o f i a o n n s  1 r o -  
G uo/i1a p ^ L K u a .  U C I^O K  c T O s a p n i n e n a : K o a o -  
M iia . H u 3 11 a  ( j.ip iiH  : „ T o p ro u c jL H O - n p o M H -  
e jio B e  T o B a p n c T B O  H o p n o r o p a ,  e T O B a p n iu e n e  
B a p eecT p O B aH e  3 oÓ M eaceH uio  n o p y r c o io  b  K o *  
j i o i r a i " .  ^ a i a  c T a T y T y : 25  M a p T a  1 9 20 . 
I I p c ^ M e T  n i ^ u p n e m c T B a : ry p T O B H a  r a  n o -  
^ p i ó n a  T o p r o B « n  B. atCHMH B H poóaM H  i  UJIO- 
p ,a s H  e ia B C K o ro  r o c u o p ,a p c T B a  T a  4>n6 .hshh- 
m h  B H T B o p a iiH , c b o i x  n j o n i s ; K y r a o  i  n p o -  
Ą aac  h h  t o  H a  p a x y a o K  B ^ a c H a i i  i a  a y a c u ń ,  
a TaKoa: nepeTBopioBaHa b c h & b x  npo jyKTiB 
e iJb C K O ro  r o c n o ^ a p c T B a  p ia B H o r o  i  ^ o n a i n -  
hoto upiOMHejiy a t°b a: BHTBopiB <pa6pu- 
n n o r o  n o s o ^ a c e H n  C B o ix  U J ie H iB ; ic y n o B a ^ e  
H a  p a x y H O K  C T O B apH m eH H  hh u y a c H ir  n p e a -  
M e riB  m o A e H H o i n o T p e ó n  ^ j i a  C B oix  E J ie a  b  ; 
n p H H H u a n e  k s h  r a . i iB  p,o  o 6 ,,p O T y  3 a  y c a o -  
BaeHHM onpontHroBaHaM; y^ijnoBaHe ujeHau 
f l . m e B i i s  i  n p H C T y n H H X  u o s h u o k  i  sa B ^ a T K iB  
n a  n iA H e c e n n  n p o u n c u t y  i  T o p rO B .n i; 3aB e/i,e - 
H 8 i  y ^ e p a c y B a H e  b  b h i i h z  M icn;eB ^C T H x ( r p o -  
M a ^ a s )  c B o ix  c j) ijiió , a i /e H T y p , C K a a ^ iB , u a -  
f a r n u i B  i  c n i j io K  n p o / ;y K p H H H n x  i  T o p r o -  
B e .iB H a x o c e H H H x  ĄJif. C T O B a p m n e E m . Ll a e  
icT H y B aH H i H C oÓ M esceH iiń . 3 ^ n p a * < a : 1) n .  O w e -  
jh h  3a.iynbKHii, 6. ypHAHHK Bi êHŁCKOro
Coioanoro Eanicy b Kojiommi, Ajibh B oai- 
Hocyi n. 11, 2J n. EBreH MyuiHHbcKań, 6. 
Konicap cTapocTBa b Kojomiii By.i. IHamKe- 
BHua u. 9, 3) n. OpecT K ystiia, CTy^eHi 4>i- 
atocoijiii, b KouioiiHl‘, By^i. HoBa h . 245 hko
и . ie n H ,  a  4 )  n .  T e H p H K  P o a e H ó a y M , K y n e u t  
b Kojiomhi, Bya. A px. Py^o-atipa Ti 51 
i  5 )  n .  B o io /i ,H M H p  ^ a p K o B e tK H H , y n p a B H -  
TejiŁ CK^ia^y „C  aB eK oro r o e n o A a p s  b  Ko- 
J to n ra i  u .  4 ś  h k o  sa c T y n H H K H . IliA ,Q H C  4> p -
MH: J  a  4>ipMOJO CTOBapHUItHH H1AHHCH ABOX 
n.ieH.B yupaBir 3ra oflaoro uuicna ynpaB H
i o,u,HOro 3acTynHBKa i ąe 8 ycaiBGM Baac-
HOcth 3o6oBJXiaHH. OrouLomeHa: nOMimyi°TŁ 
c a  b npB3HaqeHiM Ha ne m chh b AŁOKa^u 
CTOBŁpHineHn i b uicpeBift uaconaci, a 3a- 
raatH i 80opn MaioTB 6 y mH cK^Hicani po3i- 
caaHeM BoafflOMy mneHOBu noBiAonjieHa 
KapTKOK), a Kpin nero oroaomeHeu b oahi&  
MicireBiź i oah ui RpoeaiH nac. n aci. B aho  
Bi^aaBBijtb : He Ti.ibKH BManeHBMH yftiuia- 
h h , a KpiM Toro ^auibmoH) kbotoio ao  oaho- 
pasoBoi b h co th  Koac^oro 3aaBJieHoro yąiuiy 
y ^ ia n  B jen ia : 100 «op O^eH ujich toace  
ifaTH Heo6iiea:eHe BBcao yAj.aiB. /I,aTa buh- 
cy: 1 u a a  1920.

Cyg oKpyacHHŹ bko ToproBcanHHB Bi*. II. 
KoAOMBa, Ą E &  24 ntaiTŁa 1920. 11000

4>ipx. 161/20 C to b . I I  876. 3 m1hh  I ą o -
Ą&TKU ĄO BHHcaHHX Bace (jlipM CTOBapameHŁ. 
Bhhchho b  peacTpi CTOBapameHŁ Bapoóso- 
bbx  i roenoĄapcBnx. O cIąob OTOBapnurenn:

1  JWTHg. tp.pua SByuBTB*. „PyCKa Kaca"
i ^ e o iB T H B i, c T O B a p n u re n s  K p e^H T O B e b  06-  
leaceHoro nopyKoro. Hukihh AupoKU^I BncTy- 
1B.1 H: Kap o j t  M ukutbjk i Cieijiaa Icko- 
aau. HaeHH abpokuhI BBÓpaBi: JIhjab .k Ko- 
najnb i HHKOja GepeaoBcrnft.
C 'Ą OBpySKHBfi BBO TOprOBeJBHHŹ, Bi^. II

CTaBB jiaBiB, gHB 4 cepnH.a 1920. 238

•Jiipir 15,;V20 C t o b . 1 . 1^8. 3mihh i ^o-
AOKH ąo BHHcaHHX Bace lj)ipM CTOBapBmehB. 
B  iHcaHO B p e e c i p i  C TO B apam cH B sap o6K O B B x  
i r o c n o / sapcK H X , Ociaok C T O B ap am eH A : Ctb- 
BHejaBiB. «J>ipMa BByu h t b  : Kpe^iiTHOe o6- 
meeTBo „CaMonoMom," a CTaHiejaBOBl, pee- 
CTpoBaHe oómecTBO 3 oóireacenoro nopyKoro. 
SiiiHa CTaTyTy: b  §§ 3 4 ,  5 7 ,  61 i 90 yxBa- 
j c h h  h u  8 a r a j B n H x  K Ó op ax  ą b z  29 h . c t .  
iuhb 1920 BiAÓyTHx. /jaTa s n ą c y : 5 cepnaa
1920.

CyA ospy»HHu bko Topros.,. BjaA* IV- 
CTaBBcjaBiB. ą h z  4 cepnHa 1920. 878

F irn  91,21 B. XIII 45/69. Zmiany 
i dodatki odnoszące Bię dó wpisanych już 
da rejestr* firm. Do rejestru handlowego 
wciągnięto eo następuje: Siedzib* firm y: Tar
nopol. Brzmienie firmy: Akcyjny Bank hi- 
o';tecznv fi'ja Tarnopol. N a pierwczem po- 
sitdzeniu B idy nadzorczej akcyjn-go Bauku 
Eipoteeznego dnia 5 stycznia 1921, zatw hr- 
dzonG’n przez Ministerstwo Skarbu Departa
ment kredytowy W idział 2 Nr, H 1 8  (DKr) 21 
zasyiianowano dyrektorem tegoż Banku Her
mana HoTowitzł.

3ąd otTęgowy jako handlowy, « ddz. II.
Tarnopol, dni* 19 marę* 1921, 9261

F  rm. 57/20 Stow. III 3. U etw *ła Na 
Diy wpisać do rejestru stowarzysseń za 
robkowyeh i gospodarczych. H Siedziba sto
warzyszenia: Brody. 1. Brzmienie fi’m >: 
„foła", stow, zj,r. z ogr por. w Brodach 
8 Dat ii statutu Brody doia 27 kwietnia 
1920 roku. 4. przedmiot nrzedsiębiorstwa: 
Wzajemne uopie.anie majstrów rękodxi«ln’- 
cr ych w B odach a to prz-z zaku p i o suro 
w ego ir aterjału dla własnego wyrobu przez 
ciłooków,- prstr z^kupoo narz d?.i, prz>z 
udzie‘a».ie kredy ,ów członkom, o aż przez za- 
< :pnD towarów spoiyw »yeh dla członków 
r dsiu tychże i spiętego u *icb personalu. 
5 Cza trwan a : nieograniczony. 6. Dyrekcja 
stow ar ygsenia: Dyrekcja składa się 3 dy- 
r( kt<irów i 2 zaitępców. Do wierwszej a j -  
rtkcji ?ybr»n’ zostali: Bernard Molier k ra
wiec w B^oda^i jako kierujący dvrektor. 
Norbert Pusch «łsścic'el drukarni w Bro
dach i Leoib Tahak stolarz w Brodach dwaj 
oitatni iako dyrektorowie, zaś ja to  zastępcy 
dyrekto ów Tewiil Apfelbaum i Kop*l Ma’- 
g .li  s blacharze w Brodach. 7. Podpis fir
my: Pod brzmieniem ii-my podpisy dwóch 
dyrel to ó'*'. K, Ogłoszenia: smi»azct*ne bę- 
dą, na tablicy w lokal** stowarzyssenia. tu- 
d:i«ż prze* opublikowanie w mieście. 9. 
TJdziały: W jsokoś - udziału wynos. 200 K 
* tem, że c łonkowie nie mog* mieć wlęcei 
ud/.iałów iak tylko ied. n. 10. Odpowiedzial
ni ść: Podwójną kwotą udriał*. 11. Wpisy 
szczegółowe Dsiszyro organem stowarzyszę 
nia jest Bada aadtorcza 1 ładająca się % 6 
crłonkó#. 12. Data wpisu, dnia 24 czerwea
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddvał II. 
Złoczów, dnia 20 listopada 1920. 9266

Firm . 72/21. Bg C. 208 Uchwała. 
Wpisano do rejestru handiowe^*.' następujsca 
fi aię: 1. brzmóee a f i r m y  Towarzystwo
uafiowo-przemysłowe .Boyian.ka", spółka 
t ojja i'» rzonn. t-‘ ręką w Krośuie; 2, sicdzi- 
ya SDółki: Kroitno; 3. przedmiot przedsię
biorstwo: posiu*iw aji“, wydobywanie i ban- 
hv prze worami żywjctnymi; 4. forma spół

ki spółka z ognniczoną porębą; 5 koatra.it 
spółki: z daty Jasło dnia 9 maja 1921 LR 
7 2; 6. czas t wania: nie 'graniczony; 7.
k jntał zakładowy: 1,000 000 Mk wołacony 
w cało ci; 8. zawiadowca: Leopo d P e-auc 
niyn tr . dyrektor kopalni w Kro-n e; 9 
podpis firmy: pod brimiemi-m fiimy połoty 
t/wiadowca swój nodp's; 10. ogl s i ' n »  
s* ółk : l*sty polecone do spóluików. l” kład 
ki .składowe zostały w całości y.oiacone 
g (ówią

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 25 ezerwca 1921, 9291

Firm. 173 Rg. 0. IV 213 Wpis Fir- 
my Spólkowej. Do reiesnu worano da>a 8 
kwietiia 921. Sirdziba Firmy Lwów. 
Brzmienie Fi my „Heurek*“ Spółk™ nafto
wa z ogran. odpow. po niemiecku: H-ureka 
Nafta Geaelsebaft mit beseh. Haftung po 
fraaeasku: Hiurelra Soeiete de petrols a
responsabilitó lim’i>c. Czas trwania Spółki: 
aieogr-licjony, Przedmiot przedmębiorstwa: 
a) n bjwauie na własny rachunek praw i 
uprawn naftowych, b) aabyrran e nieru 
c omośri celem !>oczukiwan;s i wydobywa
nia prcduktów bitumicznych, c) zakładanie

i prowadzenie kop*lń naftowych, d) ąo^t*- 
( kiw a-ie i wy^obywinie produktów n>fto- 
j wyeh i sprzeótż tycbże w st-snis surowym 
j lub do pne-ob :eni% 0) naby wanie lub za- 

kfad-nie r a f ic r i i  naftowych i pozbywanie 
tycb kupno i sprzedaż kopalń n> ftowyeh i 
udziałów brutt'*, terenów naftowych pól na
ftowych oraz nieruchomości celem eksploa
tacji produktów naftowych, f̂ j kupno i sprze
daż p odukiów naftowych iustrumectów i 
na>zęd»i wi rtniezuch oraz innych materja- 
łów wchodzących w zakres przedsiębiorstw 
wiertniczych, g) zakładanie przedsiębiorstw 
służących powyższym celom lub branie udzia
łu w takich przedsiębiorstwach Kapitał za
kładowy: 400.000 Mkp. pełno wpłacony. Lo 
zastępstwa S półk i: uprawniony jest zawia
dowca. Nazwisko zawodowcy: Dr. A lf ed 
Steif prłemy8łow;ec w Sanoku Podpis F ir
my: pod brzmieniem Firmy, ra  pomocą pie
częci wybitsm lub przez kogokolwiek wpi
sany podpis zawiadowcy. Ogłoszenie Spółki: 
umieszczone bedą w dziennik* urzędowym. 
Stosunki prawna Spółki: Spółka opięta się 
na umowie Spółki z d*ty Lwów 4 I. 1921 
LR. 179.

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1921. 9279

Firm . 69/21, Eg. C. I. 226. Wpisano 
do rejestru handlowego następującą firmę:
1. Brzmienie firmy: „Żwir* handlowo-pne- 
mysłowo-budowiana spółka z ogr. odpow. 
w Jaśle. 2. Sied:ib» spółki: Jasło. 9 .Przed
miot przedsiębiorstwa: wytwarzanie wszei- 
ikiego rodzaju materjałów budowlanych i ar
tykułów ted in itioych, handel tymi artyku
łami i prowadzenie budów. 4. Form a Bpółki: 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 5. 
Kontrakt spółk*: z daty Jasło 27 kwietnia 
1921 Lr. 729. 6. Czas trwania: nieograni
czony. 7 Kapitał zakładowy: 2,600.000Mkp. 
wpłacony w całości. 8. Zawiadowey: Adam
ski Stanisław, właściciel dóbr w Jaśle. K un  
E dm m d przemysłowiec w Ja  le, inż. Bernard 
Winkler w Skołyszynie, zastępca Dąb Edmund 
kupiec w Jaśle. 9. Podpis firmy: pod brzmie- 
uiem firmy położą swojo podpić" dwaj za
wiadowcy a prokurent z dodatkiem wskazu
jącym prokurę. 10. Ogłoszeń.* spółki: listy 
polecone do spóluików. Wkładki zakładowe 
wpłać ne gotówką, oraz żo wpłaconym kapi
tałem zakładowym w Lwccie 2 000.000 Mkp. 
megą osobiście swobodnie rozporządzić.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, dnia 25 czerwca 1921. 9290

T. 462/20, Ogłoszenie. Odnośnie do 
ogłoszonego w Nr. 30 Gazety Lw wskiej* 
duia 8 lutego 1921 edyktu z dnia 19 pa
ździernika 192u T 462/20'3 o wdrożeniu 
po^tępowanii celem uznania za zmarłą M trji 
z Zubalów Gdul* z Kop*nki prostuje się o 
znaczenie dnia po którym ostateczne roz- 
strsygaięeift nastąpi zamiast 30 stycznia 1921 
na dzieli 8 lutego 1922.

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Stanisławów, 15 lipca 1921. 9306

T. 129/21/3. Wdrożenie postępowanie 
eelem c*n>oia za zmarłego aNykoła Gresaczuk, 
syn Józefa i Katarzyny, urodzony 27 marca 
1888 ro*u w Piasectm-j, gr. kat., gospodarz 
t*mże zamieszkały, ożeTionr du>a 17 czerwca 
1913 z Katarzyną ur. Szr*ed, jako szerego
wiec 33 p. p. anstr wedle zaprzysiężonych 
w uaii świadków Andrusia Mor z 1 Nykoły 
Rad-licsiego waiczyli na fjoncie rosyjskim 
od sierpnia 1914 i tam w tymże r?ku z»gs- 
n ł, a o jego i^ciu do dnia dtisieisiego nie 
ma żadnego znaku. Gdy zatem należy, że 
zachodzi ustawowe dcmniem*pie śmierci 
przeto wdra*» sio na prośbę jego żony Ka- 
tttizyny ze Szwedów Grestezuk w P aseemej 
postępowanie celem uznauia za zmarłego i 
eelem rozw ąza ia małżeństwa. Wyd*je się 
przeto ogólne wezwania »by udzielono sądo
wi lub kuralorowi i obrońcy węzł» małżeń
skiego. którym s ę ustanawia p dr. Harasy- 
mo~a ad w oka .a r Stry u wiadomości o powyż 
wymienionym Nykołę Greszczuka wzywa się, 
aby przed n*icj wymienianym sąiem  stawił 
się lub * inny s osób uwiadomił o s*em  
yciu. Sąd tut j«iy na p o n o -ną prośbę dopie 

ro po u .ły *  e sześciu (6j mie&ięry licząe 
od dnia osłoszenia niniejszej uchwały w 
„"Gniecie Lwo*>ssiei“ rozstrzłgm e o uzu»<»i« 
za zmarłego * o rozwiązań'u małż-ństwa.

Sąd okręgowy Oddziac 17.
Stryj, diii a. 25 sierpn a 1921. 929J

T 778/20. W d r o ż en ie  postępowania ce
lem uznania za zmr-rłego. S efan u iniak, syn 
H a«ryły, ur**dzonv 10 stycznia 1886, zamie- 
sik  ły w Majdanie Sp. Kałnm, powołany 
ogólną mobil z-eją do w**j»ka ausir armii 
od.zrdl na f  ont i od tego ezasu nie ma 
y nim iadnej wi»domości. Gdy zachodzi usta
w ow e domniemanie śmierci tegiż wdraża atę 
na prośbę Justyny Ziaiak postępowanie ee
lem uznania za smurłego zaginionego, W ia
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domości o zaginionym naiaiy udzielić sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzł małżeńskiego 
Wasylowi Ziniakowi w Majdanie. Stefana 
Ziniaka wzywu się by przed podpisanym są
dem jawił się, lub w inny sposób dał znać 
o swem życiu, Sąd tut. na pouowną prośbę 
po dniu 15 marea 1922 r. wyda ostateczne 
orceezeLme.

Sąd okręgowy IV.
Stanisławów, dnia 16 kwietnia 1921. 9304

T. 491/20. Wdrożenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego. Wasyl Magus uro
dzony w r. 1887, zamieszkały w Tumkerwu 
Bp. Halicz, powołauy ogólną mobilizacją do 
wojska austr. odszedł na front i od togo 
ezasu nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te
goż wdraża się na prośbę Katarzyny Magu* 
postępowanie celem uz« inia za zmarłego za
ginionego Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońey 
wę- ta małżeńskiego p. drowi Wierzbowskie
mu w Stanisławowie. Wasyla Maguea wzywa 
się by przed podpisanym Sądem jawił się lub 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd 
na ponowną prośbę po dniu 16 marea 1922 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stamstawów, 31 lip ca 1921. 9303

T. 494/20. Waroieuiio postępowania 
celem usnaaia za zmarłego Justyna Stefu-

niak kam. Sakułycz żona Wasyla, urodzona 
1 maja 1893, zamieszkała w Żurakach p„ 
Solotwma, wyemigrowała w zimie 1913/19 ‘ 
w niewiadome m ielce dc Prus jia robotę 
i od tego ezasu nie ma o niej żadnej wia
domości. Krążyły pogłoski że zma.ła. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te ie  
wdraża się na piośaę Wasyia SauJcłyez po
stępowanie celem uznana za zmarłą zagi
nioną. Wiadoibosci o zaginionej należy udzie
lić sądowi lub kuratorowi p, Jarkowi Pała- 
marezuk w Żurakach Justynę Sakułyez wzy
wa się by przed podpisanym sądem jawiła 
się łub w inny sposób dała znać o s,vem 
życiu Sąd na ponowną prośbę po duiu 20 
lutego 1922 wyda ostatecme orzeczenie.

Sąd okręgowy' O IV.
Stanisławów, d 22 lipea 1921. 9302

T. 27/21/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Michał Baran z 
Gheeheł, ur. w roku 1864 wyjechał przed 
przeszło trzydziestu kilku laty do Ameryki, 
gdzie w rok lub dwa po przybyeiu usiłując 
popełnić kradzież, został uwięziony i odtąd 
brak o nim wszelkiej wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do
mniemania śmierci, przeto wdraża się na 
prośoę Jana Barana postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku
ratorowi p. dr. Tadeuszowi Lubienieekiemu 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o po- 
wyż wymienionym Michała Barana wzywa

aię, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
r jur żyeiu. Sąd tutejszy aa ponowni proś
bę po dniu 20 tieipnia 1922 rostrzygnie o 
tń u  aiu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 6 lipca 1021. 9265 2—3

T. IV. 88//20/7. Wdrożenie postępowa
nia celem udowodnienia śmierci. Jan Przy
było z Jaworze dolnegu. powołany w czasie 
mobilizacji w reku 19J 4 do służby wojsko
wej, pełnił ostatnio tę służbę do roku 1917 
przy 77 pp. na froncie włoskim, gdzie we
dług wiadomości świadka Jana Guźea zasią- 
gniietyeh od nieznanych mu bliżej żołnierzy 
należąeych do tej Bamej kompanji miał zgi
nąć w połowie lipca 1917 r. skutkiem wy
buchu granatu. Ostatnią wiadomość o jego 
życiu otrzymała żona z końcem lipca 1917 r. 
Gdy zatem przyjąć nsleży, że zachodzi usta
wowe domniemanie z §. 24 u. c. i ust. z 
dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. prze* 
to wdraża się na prośbę Katarzyny Przy
było wej postępowanie celem uznania za zmar
łego Wydaja się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Władysławowi Syruczkowi adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po* 
wyż wymienionym. Jana Przy by łę wzywa eię, 
aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po

dniu 10 marea 1922 rozstrzygnie o uananiu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,

Tarnów, 21 lutefo 1921. 9250 2 - 8

T. IV. 127/20/2. Wdrożenie postępo
wania ecie™ uznania za zjbar ego. Jan Kup
czyk, syn Miehiła i Elżbiety, urodzony 25 
grudnia 1872 w Giermuay do wojska w lu
tym i 916 według zeztań świadków Wojcie
cha Czernika i Heleny Kupezyfciwej zaginął 
w kwietniu 1916 na froncie włoskim i odtąd 
nie dał o sobie wiadomości, a podobno do
stał się do niewoli włoskiej gdzie w roku 
1917 lub 1918 miał umr*,eć. Gdy latem 
prtyjąć można, że istnieją warunki ustawo
wego domniemania śmierci w myśl § 1 ust. 
z 31 marea 1913 Nr. 128 Dz. p, p. zarządza 
się na wniosek Heleny Kupezykowej postę
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a z&r ;zem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym pod
pisanemu sądów lub kuratorowi adw. dr, 
Lipińskiemu w Jaśle. Jana Kupczyka wzywa 
się, aDy o ile żyje przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 15 marca 1922 jednak 
nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow
skiej “ Sąd na ponowny wniosek wyda osta
teczne zarządzenie.

Sąd okręgowy.
Jasło, 28 lipca 1921,

Oddział V.
9183 3 -  3
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Z W I Ą Z K U *E  .ZAK ŁA D Y PB ZEH YSŁU 1 B U B O W M C m  DBZEW IE60
S p ó l l c a  a k c y j n a  w ©  L w o w i e

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 18 kwietnia b. r. zatwierdzonej przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, oraz Ministerstwo Skarbu, reskryptem z dnia 4 sierpnia 1921 ogłoszonym w „Monitorze Pol
skim" Nr. 182 z dnia 12 sierpnia 1921 przystępuje Rada Zawiadowcza do podwyższenia kapitału akcyjnego o Mkp. 
60,000.000 czyli z Mkp. 60,000.000

na Mkp. 120,000.000

przez wydanie 60.000 sztuk nowych, na okaziciela opiewających gotówką i pełno wpłaconych akcji III emisji nomi
nalny wartości Mkp. 1.000 każda na następujących warunkach

s u b s k r y p o y jn y c łi
1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabyta nowych akcji, a to w stosunku jednej nowej na jedną starą akcję.
2. Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od 1 do 30 września 1921. Zgłoszenia dokonane po upływie powyższego terminu uwzględnione nie będą.

3. Akcjonarjusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcje, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa 
poboru.

4. Kurs emisyjny wynosi dla starych akcjonarjuszy Mkp. 1.500 za sztukę.
5. Nieobjęte w powyższy sposób akcje oddane będą w drodze wolnej subskrypcji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 2.500. Nowe zgłoszenia przyjmo

wane będą również w czasie od 1 do 30 września 1921.
6. Repartycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi w najbliższym czacie po zamknięciu subskrypcji, przyczem Rada Zawiadowcza zastrzega sobie

prawo dowolnej redukcji zgłoszeń.
7. Przy zgłoszeniu prawe, poboru, oraz nowych akcji należy uiścić gotówką całą cenę kupna, oraz z 6 prc. odsetkami od imiennej wartości od 1 lipca do

dnia wpłaty, oraz po Mkp. 20 od kazaej nowej akcji na koszta konfekcji.
8. Nowe akcje uczeotniczą w zyskach Spółki na równi ze staremi akcjami od dma 1 lipca 1321 r.

" Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, oraz jego 0'ddziały w Borysławiu, Dąbrowie irniczej, Drohobyczu, Gdańsku, Jaśle,
s Krakowie, Krośnie, Lodzi, Nowym Sączu, Rzeszowie, Sosnowcu, Stryju, Będzinie i Sanoku i śląski Bank Przemysłowy
m w Bielsku i tegoż Filja w Cieszynie.

O g ł o s z e n i a  p r z e j m u j e

© s trz e ż e n ie .

Wobec zaezłych wypadków zgłaszania się 
firm małopolskich rzekomych delegatów róż- 

ch Urzędów państwowych, którzy, obiecując 
bkie dostawy węgla, wyłudzają znaczne zaliczki, 
s p e k t o r a t  W ę g l o w y  w K r a k o w i e  ostrze- 
przed podobnymi osobnikami, których należy 

iawać .. ręce polieji państwowej.

Inspektorat Węglowy w Krakowie.

O bw ieszczen ie
*

Dnia 26 wnośnia 1921 o godz. 5 popoł. w lokalu 
Towarzystwa przemysłowo rolniczego w Podłujeaeh 

odbędzie się
N adaw . W alne Z g ro m ad z en ie

członków Towarzystwa, na które się ich zaprasza. 
Porządek dzienny:

1. Wybór 2 dyrektorów i 1 zastępcy (§ 6 statutu)
2. Wnioski członków.

Podhajce, dnia 17 sierpnia 1921.
Towarzystwo przem.*roln« w Podliaj i ch 

D. WKINSTOCK. S. UUTSTEIN.

S p ó i l k i i k a  
z kapitałem 6,000.000 Mkp.
lano czwartego udziałowca poszukuje pierwszorzę
dne rentowne przedsiębiorstwo handlowe. Zgło
szenia pod „Żelazo-maszyny” do Reklamy Praao 
wej, Lwów, Ohorążezyzna* 7 za okazaniem tysiąe- 

markówk Nr. 530 654.

holenderskie Van Honiena w oryginalnemKakao
a tM T in W  ZlmM ftftklil, Fredry 8

K a m ie n i e  młyńskie,
Walce, Kalpry, Pytle, 

Elewatory dostarcz* bezzwło
cznie „PILOT“ Lwów, Bato- 
t-go 4.

K o ląd iifk rtsk la
Świeże Drożdże
uieuwodua w rozezynie, poleca 

f kCacnlea Społywesa 
Stanisławy Ziejnbiótklcj, 

gredr; 9. 
Codziennie twieży transport.

% D n k ą ra i Wł. &<
t o


